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Oplata pocziow a uiszczona ryczałtem.
Reaakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Adnrniftra- 
c<a ui“ uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogioszeń

P R Z E D S T A W I C I E L S T W
BIŁMAKONIE — 3u iet Kolejowy.
BRa SŁAW — Księgarnia T -w a „Lot".
BARANOWICZE — uL Szeptyckiego — A. Łaszok. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K Malinowskiego. 
DUKS7T1 —  B uitt Kolejowy 
OŁĘP* KIE —  uL Zamko tą —  W. Włodzimiero w. 
URODNO —  Księgarnia T -w a  „Ruch"
HORODZIEl — Dworzec Kolek)wv —  K. Smarzyi.ski 
l’‘VTEN!EC —  Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
tcLECk -  Sklep „Jedność* .
LIDA — ul. Suwalska 13 —  5. Matesk", 
MOŁODECZNO — Księgarnia T -w a ..Ruch"*.

NIEŚWIL2 — a! Ratuszowa — icsięgarnla jażwmsk.ego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N. fW ięoiA N Y  —  Księgarnia T -w a Ruch"
OSZMIANA — Księgarrla SpóJriz Naucz.
PlfiSK —  Kslęgai zna Polski — Sl. Bednarski..
PC. S'l A W /  — Księgsrnla Polskiej Macierzy S z k o ln e -  
ST O łPC E  — Księgi uda T -w a ,Ruch“
SŁONiM — Księgami? D. Łabowskiego, ul. Wekiewicza 13. 
ST. SWIĘC1ANY — M, Lewin— Biuro C.a/etc *e, ul, & Maja (i. 
WiLFJKA POWIATOWA — ul. Mickieu r-za 21, F. juczewsiia. 
WARSZAWA — Tow Księgami Kok „Ruch"
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Inauguracyjne posiedzenie Rady gospodarczej
rządu Rzeszy(Telefonem  z W arszaw y) Blok rząlewy liczy 555 mandatów, cpozyija 55.

Dzisiaj w  procesie Centrolewu REZULTATY OSTATNICH OBLICZEŃ tyczną, lecz tegorocznej mowie Mac stv.u-dza, że żywiołowe głosowanie na ko-
„ 1 ■ , D . . . .  j - ,  ■, rzyść rządu (środowego dowoc/zi po wszech BERLIN. PAT. —  W  wielkiej salt ostrzeniu. Między mnemt grozą now e
£ z e m a w a ł  B agm sta  -  uczuciowo, ,0 NDYN, PAT. _  W M f t *  <*«»- 1 “ ie -  P». pałac. p r ź  i l - , . la  H in je rb o rg a  U n  bez . c .eńutv  a  w  z m lad iu  z ocziki
Putek —  etektow m e i aow cipnie  i Su- m en obliczeń, blok iząd o w y  będzie roz * ° s < N p a n a m e n r u  tyjn. twa p>., tycznego - l o s u j ą c  na randy- , 0 się we czw aftek  przed oojndniem w a n e tr  p rze jśc ie tr  Anglji do polityki 
wieki analfabetycznie. Fale k rasom ów - >orząuzał w  now ym  ^ a t lam en c ie  555 P ' m'etyk> ■ m rtję^konsetwatywn% inauguracyjne posiedzenie  Rady Gospo wysokich ceł. Na zdoinosć konkuren-
stwa rozsadzają  s ta ry  pałac Paca, gdzie m an datanii, opozycja  zaś  55. Niewy- OSOBLIW OŚCI W Y B O R Ó W  ile na rząd narodowy, któryby nie był zależ darczej Rządu Rzeszy. cji Niemiec z zagran icą  wpłynął ujem-

)ny cd intryg partyjnych w parlamencie i nie W  posiedzeniu uczestniczyli również nie nietylko spadek funta angielskiego,
.. . . • - tK)s,adałby, a^ywne.j o n ycji, utrudniającej członkow ie rządu Rzeszy z kanclerzem lecz również spadek waluty innych Kra
Zastanawiając aie nad pracę rząuu. Sytuacja wytworzona bardziej 0  .__ . “  J . , . .  . . .  .

snrawierUiwner-; ii»r7 ctaj 5;P << »K7 k o t ' 1 . , rezultatem wvborów brytyjskich ncleż’ prv jest #  praktyce dyktaturą niż gdzieindziej, ^  ngiem na czele, prezydent Ban- )w . Niem cy me m ogą .ednak w  żaden
sprawiet wx . ci, lecz >t< sit centrum 11.867,-697 za i ^nserwafysń.m i, de,v.,zystkiem slwierdzić znaczną rotpie*ość posiadające tytko puzoiy parlai mta yzmu. ku Rzeszy dr. Luther i generalny dyrek sposob w ejść na drogę inflacji. Po prze
agiracj‘ii. Nigdy Centrolew  nie miał tak  338.17 za grupą Mac Donalda, między stosunkiem mandatów, a stosunkiem Jak diago tego rodzaju sytuacja da się utrzy tor tow. kolei niemieckich dr. Dort- m ówieniach ministra gospodarki Rze-
dobrzc zorganizow anego agitpunktu , ^-949.485 za liberałami, popierającymi zEżonyci głosów, ca wymka z brytyjskiego fcać, trudno obliczyć. Nie ulega wątpliwo- mueller. Obradom pi zewodniczył pre- szy  dr. W armbolda i prezydenta Ban-
lak ważnie  izysln  i . u i a j  sk mu * ? ! : . “  rz? d0” i * * * *  » K « iburg, Hór, ż a .a il  posie ku Rzesz; dr. Lulheid posiedzem , .

«  -  » * > *  * r *  “ na S f  g , & d a „ yc„
nrt je leszcze środkiem w ym iaiu  za rządem w ynosi 14.240.937, w  tern

ANGIELSKICH 

LONDYN. PAT.

prasy,
e  o.y nie 7 3 1 6 8 8 9  głosóWi Na ogólną liczbę

tak  wdzięcznie nastrojonej pu- 30.758.967 unraw nionvch  Hn olnso- azenie krótkiem przemówieniem. Pod- stało oaroczone do godziny 5-ei 00
opartego na reiatyw.

nej większości i me znającego systemu pro- długo zaczną odczuwać ciężar przytłaczają 
PU- on o - o  n m  • . “  , 1 , r porcjonalnego cej większości, którą posiadają.

, .. . . . . .  d U ./oo .yo / upr?'vmonycil do g loso- Stosunek złożonych głosow  jest 2:1 na Należy wziąć pod uw agę, że w partji kon k-^eślając wyjątkowy' charakter obecnei południu,
ufficanosoi " a w i p ism a  o b 2'ZU rzą d o - wania g łosow ało  20.852.104. korzyść rządu, który zdobył mniej więcej serwatywnej przeszło 200 posłów nowoobra chwili, prezydent w kazal na zależność
w e g o  n ie ś w ia d o m ie  w sp ó łd z ia ła ją  z tą IT . 14  ni!j°n<'w głosów, podcza- gdy opozycja ’ stanowi  elemont mało znany leaderom sv t ln C |: w;emifc fvo w 3 -u~  Su m l'U -~  --------------------
_,  . . MAC DONALD U  KRÓLA zdobyła okdło 7 mibonów głosów . Tym cza- partji. Znaczna liczba posłów  konserwatyw- , . . , , P . /

4. K to W ie mOŻe asze u w a - sem stosunek 7c!nhvtvcli mandatów iest l():l nych bedzip naciskała na leaderów narti; w  CZnyCh i grts VCl " rczy c il W Śv.ieCiC. y  , ^  WYJECHAŁ
g ‘ będą przyjęte bardzo  źle przez w ła-  L O N D \ \  PAT. Mac Donald ‘;na korzyść rządu, bowiem rząd rozporządza kierunku 

o prze
przeszło godzinnej audjencj

przeprowaozenia
<5n vrh  r /v te im lr ó u i Mir ied n a d  h ir r ^ ir i  p rzy jęty  b y ł w  dniu 2 9  b m . rano przez minimalnie 550 mandatami, opozycja zaś programu pr itekcjoniz.nu. O ile nacisk ten darczei powinna, zdaniem prezydenta,

Króla na przeszło godzinnej audiencji, maksymalnie 55. Fakt ten nie może być po- obejmie większość partji, to wobec tylu no-

maksy-nain igo W spółpraca rządu Rzeszy i raay gosoo  
darczej powinna, zdaniem prezydenta, 
przyczynić się do usunięcia sprzecznon n t  r> • • ■. mijaiiy i dlatego w  społeczeństwie angiei- wych, bliżej nieznanych elementów, możli- . . . . . .  . .

* ^  l , i e  8 ' skiem, holdującem w wysokim stopniu poczu w e jest, że leaderzy partji koserwatywnej bę s *-b lstrueiących \  polityce gospor ar
którą ma Ciu Sprawiedliwości i uczciwości polity-znej, dą mieli bądz Jo czynienia z  opozycją w ra- *̂z e i O socjalnej i do złagodzenie obec

niebezpiecznego, niż takie m asow e LONDYN  
■pnozy. Zróbcie :edną, drągą. trzecią wielkie znaczenie do mowy, _ _ _ _ _ _  _

taka m a so w ą  h ip n o zę  — o to  b u d u je - w ygłosić Mac Donald na bankiecie, ja zaczyna być juz odczuwana świadomość, ze mach własnego stronnictwa, bądź też — je nego kryzysu gospodarczego Niemiec.
cie łańcuch, który  p ro w a d zi do w y p a d   ----  ‘ ------------ J  --------- - ’** — * -  ’ — ............................................................................
ków tego rodzaju, co rewolucja rosyj

ki wyda lord-major w  dniu 9 listopada, o b ^ n y  stan rzecz> wcale nie będzie odpo
wiadal idealnemu parlametntar; zmówi.

że  proces 
Cent.ro-

m

ska. Narazie podkreślam y, 
brzeski stał się agitpunktem 
iewu.

Niejeden jednak  pouczający  mo­
ment można z tych przem ów ień w yłu­
skać. O to  nutą ogólrną oskarżonych 
:est, że się do przew rotu  nie gotowali, 
e myśleli tylko o  w alce pa r lam en ta r­

n e j  ale tłomacząc pow yższe stale po-

Z a-w yczaj premjei rząd, angielskiego w  w y w i a d z i e  l d z i e l o n y m  n a  t e n ,a t  wy. walnej gabinetu, 
w ygłasza na tyn. bankiecie m ow ę poli- borów .M ancheskr Guaroia * Bernard Sin,w

DO FRAKCJI
Z Kowna donoszą: Jak podają pisma, pc 

wyjeździć Voldemarasa do Francji dowie­
dziano się, że przed swym wyjazdem od­
wiedził on kilku przedstawicielstw obcych w 

Następnie zabrał g łos kanclerz Kownie. Szczególnie długo przesiadywał 
Bruening, przedstaw iaią- w  dłuższem Yoldemaraż w przedsiawicieLstwie sow iec- 
exoose  obecną sytuację gospodarczą kiem. W koucu ub. tygodnia poseł sowiecki 
Niem iec oraz m ożliw ości przezw yciężę odwiedził premjera Tubelisa, z którym od- 

—  Giełda przy zamknię jQ-yZy s U< Sytuacja Niemiec —  O- był podobno dłuższą rozmowę na temat Vol-

żeli naciskowi temu ulegną — z opozycją  
ze strony Mac Donalda i znacznej części U-

BAROMETR GIEŁDOWY 
LONDYN

Japonjs nie w y c c f *  w a jsk  t
Mant^urji

Tar1 i Ł Ŝ 3 ^ 6 aT ZS y WósCm J V  T  t  św iadczył m. m. kanclerz Bruening —  lemarasa. Sierj dyplomatyczne
cuski 9P.25. uległa w  osratnim czasie dalszemu z a -  te oceniają bardzo poważnie.

informacje

SZANGHAJ. PAT. —  Korespon- dopóki zatarg chińsko-jąponski nie zo -  
dent agenci* Reutera donoji z Tokjo, stanie rozstrzygnięty na drodze bez- 

wołują się na swą s bość na nieprzj'- ze rzg d janoński nie zamierza wycofać pośrednich rokowań między rządem
w ojska poza strefę kolei mandżurskiej chińskim i japońskim.

l l E l H M ł l l l l i m i l l M E j
gotowanie, w yśm iew ają  w pro s t  myśl, 
aby  można było chłopów  Putka ,  czy 
chłopów W itosa  o jakieś pow ażne  roz­
ruchy podenrze-wać „Oni się tag b o ją ‘‘ 
—  opow iada ł  W itos  —  „ jak  ich nam a­
wiałem, żeby  pojechali do Krakowa, to 
ciągle mnie pytali, czy iakieiś bitki nie 
oędzie i mimo moich zapewnień w ie­
lu z drogi zawróciło '1.

O skarżony Ciołkosz (socj.) po w ia ­
da: „M oże kiedyś jeszcze trafimy pod 
sąd  za to, żeśmy rewolucji nie urzą­
dzili". Na tern miejscu ołówek spra­
wozdawcy komunistycznych , Izwie- 
stji" począł sam posuw ać się po p a -

( Telefonem z  W arszaw y).

5t. Zjednoczcie się na przerię
w zbrojeniach

W ÓSZYNGTON, PAT. —  Jak do- nowił przyjąć plan Ligi N arodów

Dziś się rozpoczęła dyskusja  kon- care na czele, w yraża  się w obarczaniu  tyce, to budziły  namiętne Drotesty, spo- 
s^ytucyjna obecnej sesji. W obradacn  i radowaniu w sesje nadzw yczajne  ry, ataki. Teraz  jednak, w obec nauko- 
komisji wziął udział pułkownik Sławek, wszelkiego rodzaju sp raw  —  podczas, w eg o  rozpa tryw ania  tych problem ów  
który nie opuszczał posiedzenia  ani na g d y  sesja  nadzw yczajna, jak to  już z w  referacie posła  C ara  na tak wyso- 
chwilę. Komisja p racu je  na  podstaw ie  samej jej nazw y  w ynika  —  pow inna kim poziomie stojącym —  nie potra- 
uprzednio opracow anego  schematu, ob rad o w ać  tylko nad sprawrami, zała- tiły one zainteresować ooozycii. P rzed- 

w  Schemat ten sk łada  się z 18 tem atów  twienie których było celem jej zw oła- stawicicle klubów Iewdcowych, cbeci
nosci p rasa , departam en t stanu posta -  sp raw ie  rocznej przerw y w zbrojeniach ^onstjztucyjinycł na  które został roz- nia. na posiedzeniu, poszeptali się mięuzy

 ___________________________  ' bitny cały problem ustrojowy. Każdy Referat M inistra Gafa  wykazał, jak  sobą, jak  widać, om awiając iakieś spra
temat dzieli się jeszcze na punkty. W e  trudne iest w ybrnięcie  z grząskiej nie- w y codzienne, a potem posiedzenie ko- 
dług tego schem atu  proszeni byli o  od- chluimości naszych obyczajów  konsty- misji opuścili, zrażeni w 'd a ć  jej pozio- 
powiedź i w spó łp racę  wybitni polscy tucyjnych. Mówi się np. u nas: „zw o- mem naukowym, nie nadającym  się do 
konstytucjonaliści. W ielu  z nich nade-  łanie sesji", podczas, g d y  wwraz zw o- harców .
stało- swe odpow iedzie , które są druko łać powinien być zarezerw ow any  dla Jak  nas informują, kierów' lictwo 
w ane  z rozporządzenia  M arszałka Sej- zwołania  Sejmu po wyborach, dla roz- BB dołoży w'szelk'ch s tarań , aby dy- 

N askutek one- nie w  b ram ach , w iodących  do gm achu mu i będią s tanow iły  pożyteczny  sub- poczęcia nowej kadencji Sejmu i Sena- skusji konstytucyjnej zapewmić należy-

Znowu „trupia sorawa w Krakowie
Zamknięcie „Collegium Novum“

KRAKÓW. PAT.
gda iszego  zajścia przed  zakładem  ana uniwersytetu, w yw ieszono  odezwę re- s tra t  do dyskusji. tu. t(ą pow agę  o szerokim rezonansie. Udo

pierze. _W każdym razie w szyscy  po- tomicznym między studentam i chrze- ktorsk? następującej treści: „Z ubole- Konstytucjonaliści zaproszeni do an -  Streszczenie przem ówienia  ministra stęprii się też przysłuchiw anie  się tei 
wołu ją się, czy to na swą słabość, czy  ścijańskinii i żydami rektor U niw ersy- waniem muszę stwierdzić, że mego we kiety reprezentu ją  różne kierunki m y- Cara znajduje się w  diarjuszu sejm o- dyskusji możliwie dużej ilości posłów
na pokoiiowość, czy przywiązanie  do tefu Jagiellońskiego zw ołał nadzw yczaj zw ania  do spokoju, mimo urzędow ania  śli naukowej w  Polsce i są sym pa tyka-  vfy,T1 b id z ie  ogłoszony w pra- i senatorów. W ysun ię ty  naw et został

Gromkie frazesy, ną komisję dyscyplinarną, która rozpa komisji dyscyplinarnej, nic usłuchano, mi przeróżnych kierunków politycz- 1^5 zaznaczyliśmy, w icem ar- projekt, aby o b iad y  Komisji k o n s .y u -
y_ tryw ata  sp raw ę zajścia. Również se- W obec tego zawieszam  w ykłady  i p ra  nych. Nadesłali sw e odpowiedzi pp..  vzałek Car, poruszył ie w łaśnie  za g a ć -  cyjnej nrzenieść do sali zebrań pienar-

n a t  odbył posiedzenie, na  któretn u- ce seminaryjne Collegium Novum aż piof. Abraham , prezes S tan is ław  B uko- n ' en ia> które, gdy  były aktualne w p rak  nych Senatu „ISKRA",
wierna m -macza chwaio-no zam knąć i|/iiwersytet, w szy-  do odwołania. Równocześnie

Teraz głos należy do prokuratora . zalcłady i laboratoria . Równocześ Collegium Novum".

parlamentaryzmu, 
których używali, to tylko

Cat.

Przywódcy >nlro)2wo przed S ^ e m
DALSZE ZEZNANIA. -- DEMONSTRACJE 35KAR20NYCH

zamyka/i wiecki. prof. CybichowsKi, E dw ard  Du- 
banowicz, hr. D unin-Borkowski, prof. 
Estre icher, W ładys ław  G rabski, Kon­
stan ty  Grzybowski, Jan Gumiński, Lu­
d w ik  Kulczycki, prof. Kutrzeba, prof.

T “zy w fcp /n a rsz i łK s  Cara
W ARSZAW A. PAT. —  W  uzupeł- w ygasa , lecz przechodzą w  takim sta­

nieniu soraw ozdania z posiedzenia ko- nie, w  jakim się  znajdowały w  chwili 
podajemy tezy, zamknięcia do następnej sesji zw yczaj- 

. wysunięte przez wicem arszałka Cara, nej, chyba że w zarządzeniu Prazyden- 
. iakiemi kierować s ię  winna zretormo- ta bedą zaliczone do przedm iotów ob-

WARSZAWA 29.10 (tel. w łasny). — "a? Pana upizedzam. jeśli to jeszcze raz się W odpowiedzi adwokat Berenson stwier- 
q zm v  „zprawy sądowej przeciwko powtórzy *sunę Pana z sali. dza, że odpowiednia skarga na postępowa­
li- vwńdcon- Cetitro ewu ró :poczęlo w yja- Mastek cos n a d |  niruczy. nie władz w areszcie prewencyjnym w ic c m a r s z iłc k
śn ioiie b. pesła Bagińskiego, ( ‘tzekiweno, Przewodniczący: „Proszę w stac“. na hyla prokuratorowi apelccyjnemu w  War lu ;vdl wioniKM azaten.
że przemów taue oskarżonego Bagińskiego Mastek podnosi z ław y ciężką swą olbrzy szawie. Skargę tę prokurator 6 miesięcy trzy referatem na tem at:  l  p iaw n iem a  1 r e-
będzi acją, tymczasem słyszeliśmy b il- mią postać i opierając .ękę na balustradzie, .nol szufladzie, odmawiał wysłucnania zydenta w  stosunku d o Sejmu i Sena- 
de przemówienia, wzmacniane tu i owdzie patrzy nabiegłenil krw ią^ oczyma.^.dobywa sP_rawę umórz'Ł Po tll T em a t ten obe jm ow ał zwoływanie,
krzykiem Bagiński początek sw ego przemó- potężnego głosu i nadal coś wykrzykuje. dłuższej naradził Trybunał powziął uchwalę, ,

. . .  tl jt w je i  • — n  --------  i i- ......—  n --------  sali, odrz.ucającą wniosek obrony, albowiem, jak V  . . ‘ ’

v >1 rv J v 11 z uzc y rvi, u iu i .  iv u u z .lu c i, . •• B .
Peretjatkowicz, Leon Piniński, Maciej ,ni
Starzewski, prof. Starzyński,

lm ie r a tU<2 ak *W  fki^ P I S d n i c ż k ć y  w ana 1 orstytucja co a o  stosunku » re- rad sesji nadzwyczajnej. Nad wnioska
-i 7łnżuł im n i  zydenta do Sejmu i Senatu,, Tezy te są  mi, pozostającen i z sesji poprzedmei,

następujące: najbliższa sesja podejmie prace o tyle
1) Zw oływ anie i rozwiązywanie tylko, o ile wniosKoaawcy tego zażą-

Sejmu i Senatu oraz otwieranie, odra- daią. O iie w  ciągu roki od zamknię-
czanie i zamykanie sesyj sejm ow ych i cia sesji w nioskodaw cy nie zgłoszą żą

l5 u” senackich stanow i p ierogatyw ę Prezy dania o wznowienie obrad, wnioski o- 
 ̂ dent 1 Rzeczypospolitej. statecznie w ygasają.

2) Sesje są zw yczajne i nadzw y- 10) Rozwiązanie Seimu i Senatu 
czajne. Nie wprowadza się terminu „se przed upływem  kadencji zarządza Pre

zydent R zeczyoospolitej bez uprzednie

Komisji orof. M akowski złożył im na 
dzisiejszem posiedzeniu Komisji publi­
czne podzękowmnie za ich pracę  oby ­
watelską.

Dyskusję  konstytucyjną za inaugu- 
S tan is ław

o d ra cza n ie  i za m y k a n ie  8ń budżetowej
wiemu poświęcił obszernemu w stępow ; na Przewi dn iczący „Usywam Pana z sali, odrzucającą wniosek obrony, albowiem, jak ‘‘c > _ " .  ń . 3 )  Sesje zwyczajne będa otwierane go wniosku R ad v  Ministrów
■ona iwej w aia lności oiep. Ileg^ościowcj. oroszę wyjść natychm iast". to  sam a obronę p rzyzna j!. zan-,Adowame do  o e jm u  1 . e n a tu ,  s e . t  z w ,  c z a rn e  m a c -  '  a ,HvJ ^  dnJll ‘c t o > r v a r    _
Następni! irzeszetfi do szczegółow ego om ó- Mastek wychodzi, a za nim jtg o  obrońca, władzy o  przestęostwie dokonałem  rzekomo zwycz; .n e; rozw 'iązyw 'anie S ejm u  1 S e -  ”  “  f v  . s  . .
wienń aktu oskarżenia. Pan DemarC, mówi >aginski znów dochodzi do głosu. na więźniach w  'Brześciu, nast; piło już do naru.
dalej zatrzymał mnie w Brześciu na podsta- Przewodniczący: „Odbieram Panu glos i włacfc sądowych. Pu tej decyzji Sądu skai- i’lK vvidzim y s 1 to  
wie fenw, które głosi, że mogtem wpływać zasąd zam  p ^ ę " .  ^ L  ^  g a d n ie n ia . k t ó S  i  ______  .

ukończeniem postępow ania budżetowe

do Senatu i corocznie w  listopadzie,
w ła śn ie  te z a -  4 ) Sesja, na którą został wniesiony

-  . . . które o o w s taw a ł” rak cze- budżet, nie n;oże bvć zamknięta przedtia <rt>jektywizm zeznań świadków —  papie- Sędziowie wstają, Z ław obrończych zry w Brześciu. Po przerwie zabiera glos oskar- m ui c  Fvvv>>ltlivv" j  ^ r  v r
rek ten mogłem tylko chwilowo oglądać, w a się achvokat Graliński i prosi o głos. zony Putek i stwierdza, że aktu oskarżenia sto w  p ra k ty ce  ostatniej Sejmu. W ie 
Tu osk. Mastek woła coś głośno z  miejsca. Przewodniczący: „Zarządzam przerwę, przeciwko niemu starano się nawet uza- my. że praw nicze rozróżnianie zam y- go.

Przewodniczący: „Panie Mastek, żadnych będzie Pan miał głos po przerwie. sadnić. Oskarżany zarzuca urzędowi proku- k a n ia  s e s j{ j o d ra cza n ia  se s ji w y w oły- 5 )  Sesja nadzwyczajna poświęcona
■ ‘    oska.żimych w a }y  w ' s; jim je; w  prasie i w  agitacji będzie w yłącznie przedmiotomzwiscbenrufów nie będą tolerował". ł'o  przerwie adwokat Graliński, bronią- ratorskiemu, że stoi na ławie

Opowiada następnie Bagiński o  złamaniu cy Bagińskiego, oświadczył, że to co oskar bez śledztwa sądow ego, a nawet ni° dorę
wielkrci szkolv Pań-,twa, ziamatiia pracy kul żeni mówią o  areszcie prewencyjnym, nie czono mu żadnego postanowienia o wdroże- 
airalnej wsi, Kooperacji, ma to byc pow o- jest demonstracją, skargą na nieodpowiednie niu śledztwa.
dem niewiary, obojętności. Czyż nie może, traktowanie w Brześciu. Wnosi o merytory- Następnie mówi oskarżony ooseł Sawicki, 
byi wielkiir argura<mi dla w ysokiego Sądu. czne rozpatrzenie sprawy i odwołuje się do Stwierdza, że nie wie, z jakiego powodu akt
dlaczego przestałem być Piłsudczykiem, tu decyzji przewodniczącego, do decyzji ta le- oskarżenia mówi o nim, jako o jednym z
nastę"*!!< -Jłuższy ustęp poświęcone w yja- go  kompletu sędziowskiego. W niosek ten po przywódców Centrolewu Nie miał bowiem  
śnienii dlaczegi Bagiński był pilsuaczy- piera ariwokat Szumański. możności położyć dla Państwa tych zasług,
Idem, i nim ni - jest. Oskarżony wspomina o Adwokat Landau zgłasza gotow ość, inne jakie położyli inni oskarżeni. Akt oskarże-
zorganizf waniu prawdziwego zjazdu legjoni- niem lawy obrończej, w  ciągu pól 
stów , co mu zanisano na czarnej liście, po- spoin adzenia wniosku i powołanie świadków gresie nie byłem, a jednak zasiadam na łą­
czem w ywodzi, czemu zioż' ł krzyż Virtuti dla stwierdzenia tego, co się działo w  aresz- w ie oskarżonych. Następnie poseł Sawicki o- 
Miłitari i woła, że postawiony mu zarzut, że cie orewencyjnym w Brześciu. Na przemó- mawia szereg zaizutów lidu oskarżenia, skie 
■est złodziejem: Piłsudski powilnien był ze  widnie to odpowiedział prokurator Grabów- Kiwanych przeciwko niemu, następnie opo- 
rmą się liczyć, jak to już wynika z tego, co ski: „Każdy z oskarżonych mógł tyle razy, wiacia o sw ej działalności politycznej i społe 

powiedziałem, a żandarm wołał do mnie: ile tylko chciał**, mówi prokurator, „od cznej i opisuje okoliczności, w  jakich został 
„jesteś zloaziejem". Tu Bagiński krzyczy. chwili wj puszczenia go z twierdzy złożyć aresztowany. Zdaniem posła Sawickiego przy 

Przewodniczący: „Już uprzedzałem Pa la, zameldowanie Odnośnej władzy, czy to poli- czyną jego aresztowania były wybory: Z
że nie ma to związku ze sprawą i jeśli Pan cyjnej, czy prokuratorskiej, czy nawet sam o- kolei przewodniczący Hermanowski oświad- 
będzie nadal poruszał te tematy, odbiorę rządowej. Jeśli dotychczas tego nie zrobił, cza, że uchyla zarządzenie usunięcia z sak 
gtos". Bagiński nie daje za wygran, Mastek jeżeli wybrał salę, to mam prawo powiedzieć posła Masteka od jutra. Przewodniczący w n i
tubalnym głosem wtóruje mu, rzucając gw al że to jest demonstracja, a jeśli obrpney po- si o  zakomunikowanie posłowi Mastkowi
łowne zdania pieraja to stanowisko oskarżonych, to tern- przebiegu rozprawy w  czasie jego nieobec-

Przewodniczący: „Panie Mastek, ostatni samem biorą udział w  demonstracji". ności. Zostaie zarządzona orzerwa do piątku.

w ska-
polityczne j 'nam ię tne  spory. W iemy, ż< zanym w zarządzeniu Prezydenta oraz 
rzucano oskarżenia  o lockach-kloc- sprawom, których załatwienia na naj-

PQWPÓT MARSZAŁKA 
P I Ł S U D S K I E G O

W ARSZAW A. (Pat). Dziś o godz. 
8.27 p rzy b y ł  do W arszaw y pociągiem 
bukaresz teńsk im  M arszałek  Piłsudski.

SPRAWA LIKWIDACJI GŁÓW­
NEGO! URZĘDU UBEZP ECZEŃ

WARSZAWA. (Pa t) .  W związku z
kach ministra Cara. W  swoim refera- bliższej sesji w ym agają ustaw y lub re- p0jaw;eniem się w prasie wiadom ości 
cie poseł C ar przedstaw iał te właśnie  gułarnm Sejmu. 0 likwidacji G łów nego Urzędu U bez-
zagadnienia  w sposób  głęboki i nau -  6) Sesję nadzwyczajną otwiera Pre  pieczeń n ależy  zaznaczyć, że wdado-

przemyślany. Referat jego był zydent z własnej inicjatywy lub na żą- m ość ta jest przedwczesna. Aęzk >1- 
nader  szczegółowy, nie przestając  być danie oo łow y liczby posłów , w zględnie wjek w projekcie now ego s.atutu Mi- 

gódziny nia nie jest ani pełny, ani ścisły. Ja na Kem anj na  cjlw ,ię sy ste tycznym  o przejrzy senatorów . # nisterstw a Pracy i Opieki Społe' znej
K..» „ ‘ iąsnej strukturze. Każdy szcze- 7) Zasada jednoczesności obow ią- przewidziano, że Głćwn*' Urząd U bez-

<*oł zosiał z ilustrowany przykładami zuie w  stosunku do otwierania, odra- pieczeń będzie istniał fylko do 1 kwiet- 
v/t iotyini z praktyki państw  cudzoziem czauia i zamykania sesyj zwyczajnych, nia i że w ykonyw ane przez niego  
śkich po :„naIizowaniu prawniczem. nie obow iązuje w  stosunku do sesyj czynności obejm ie departam ent ubez- 
Na pian  pierwszy wybijało si? rozróż- nadzwyczajnych. # . p ieczeń sp o łeczn y ch ^  -stw„ Pracy i
nienie sesji zw yczajnych od nadzw y- 8) Czas trwania odroczenia nie w li Opieki Społecznej, , jednak zmiana ta-
czainych Minister C ar  w skazyw ał jak cza się do terminów konstytucyjnych, ka bęazie  m ogła wejść v życie i e d y  
zaniiłowanie parlam entów  d o 'o b r a d o -  w yznaczonych Sejmów, i Seratow i dla nii pr uprządrnem u c h w d e m u  o r z t i  
w an ia  w  parńianeticjk potenione dokonania wyznaczonych czynności. Radę M inistrów w spom nianego wyżej 
o rz  ' wszystKich napraw dę  wielkich 9) W niosek ooselski i przedrózenie proiektu now ego statutu M stwa Spraw
parlam entarzys tów  z Rajmi-naem Poin- rządowe z chwilą zamknięcia sesu  m e W ewnętrznych.



S Ł O W O

CZY ISTNIEJE POROZUMIENIE POMIĘDZY
Jsponją a Rosją Sowiecną

Na pytanie, czy istnieje porozum ie- do Ligi N arodów  liczył na  to, że różni- 
nie pomiędzy Japonją  i Rosją sowiecką ce pomiędzy Japon ją  a państw am i im- 
odnoónie Mandżurji, trudno odpow ie- perja lis tycznem i zostaną zaostrzone, 
dzieć. W  okresis  rewolucyjnym bolsze- P ra s a  sowiecka zarzuca Ameryce, że 
w icy energicznie pro testow ali  przeciw  jej kapita ł dąży do osiągnięcia  n iec­
ko tajnej d y p lo m a c i .  Kiedy jednako- graniczonej włacizy w  Chinach. „Izwie- 
woż sami stali się panam i w  Rosji so-  s tija" w  swym artykule w stępnym  do- 
w ieckicj, rokow ania  dyplomatyczne, w odzą, że pretensje japońskie  napot-  
u trzym yw ane były jeszcze w większej kary na opór jedynie ze strony Amery- 
tajemnicy, niż w  p ań s tw ach  kapita li-  ki, podczas, gdy  popierane  są przez 
stycznych, ponieważ rząd sowiecki kon Anglję i Francję, które uw ażają  za 
troluje nietylko całą administrację, ale mniejsze n iebezpieczeństw o zesilenie 
rówmież cały a p a ra t  poiityki zagranicz |apcnji,  niż nowe podniesienie się Ame 
nej, a zarazem  p rasa  sow iecka  kontro- ryki. Takie jest stanowisko Moskwy, 
low ana i cenzurow ana jest  przez o rga-  M oskw a nie w ypow iada  się otwarcie, 
ny partji komunistycznej. ale z większą przychylnością odnosi

jed nakow oż  sy tuacja  na Dalekim ?ie do Japonp, niż do Ameryki. D la te-  
W schodzie , oraz ton p rasy  sowieckiej go można przypuszczać, że pomiędzy 
przy om aw ianiu  konfliktu chińsko-ja-  Rosją sowiecką, a Japonją  istnieje ja ­
pońskiego każe nam przypuszczać, że kieś porozumienie w  kwestji podziału 
pew ne  porozumienie pomiędzy M oskwą sfery w płvw ów  w Chinach i na  Dale- 
a Tokio w  kwestji Mandżurji istnieje W schodzie  
P ra sa  m oskiew ska w praw dz ie  nie pisze ----------------------------------------

H I T L E R  I R E I C H S U T E H R ^  Koniec wojny teatralnej w Warszawie
BERLIN. PAT. —  Sensacją polityczną 

dnia jest wiadomość D odana przez „Berliner 
\  ofkiizertung" • o poufnych naradach, które 
odbyły się przed niedawnym czasem między 
gen. Schleiferem a przywdócą partji naro 
dowo- socjalistycznej Hitlerem. Spotkanie to 
zakończyło się porozumieniem między Schlei 
Drem, który dotychczas uchodził za zdecy­
dowanego przeciwnika nadoctowych socjali­
stów, a Hitlerem.

Konferencja odbyła się z wiedzą ministra 
Reichswehiy Groeuera oraz pruskiego mini­
stra spraw wewnętrznych Sewcringa. Hitler 
n iał zrezygnować z żądania utworzenia mili 
cji narodowo-socjalistycznej 1 jjrzyrzeKl nie 
mieszać się do spraw wewnętrzn. Reichswe­
hry. W k-jłach politycznych wiadomość o tej 
kcnicrerieji wywołała niezwykłe wraż.enie

Spotkanie między Schleiferem a Hitlerem 
uważane jest za wstęp do akcji pewnych kół 
politycznych, zmierzających do wciągnięcia

hitlerowców do rządu, W!adom ość o konie 
rencji Schleifer-Hitler została przez mini­
sterstwo Reichswehry potwierdzona.

Ostatni Hitler odwiedził Schleifera dwu 
krotnie: po raz pierwszy przed miesiącem, 
po raz dragi przed 8 dniami. Komunikat mi­
nisterstwa Reichswehry podkreśla, że roz­
m owa miała charakter służbowy i że gen. 
Srhleiferowi chodziło o stwierdzenie, cz> hi 
tlerowcy koonrynuują akcję tworzenia jacze- 
jek w Reichswehrze.

Ministerstwo stwierdza, ze od czasu pro 
cesu lipskiego przeciw oficerom Reichswehry 
Scheringerowi i Ludirowi hitlerowcy nie po 
dejmcwaii prób utworzenia jaczejek w  ar- 
mji. Hitler zapewnił oficjalnie Schleifera, że 
partja narodowo-sacjalistyczna odrzuca wszel 
kią akcję w kierunku formowania nielegal­
nych aomórek w armji i oświadczył ponow  
nie. że narodowi socjaliści będą w swej w al­
ce nadal drogą legalną.

Koncert Paderewskiego

„DO W ! L FI &
Z REWOLWEREM"
Organ Zw. W yzw . W ilna  „Musu

o pozycji Sowietów w konflikcie japoń- 
sko-chińskim M oskw a raczej zacho­
wuje się nieutralnie. W  uw agach  poli­
tycznych, jakie zamieszczono w  os ta t­
nich dniach na łam ach „Izwiestij"  i 
„ P raw d y " ,  więcej a takuje  się S tan "  Vilnius“ drukuje w  paru  swych nume 
Zjednoczone i Ligę Narodów, aniżeli ra(Cj, vvrażenia z pobytu w W ilnie nie- 
Japonję, Centralny organ partji  komu- jakiego W ładys ław a  Gaiżutisa, który 
nistycznej „ P ra w d a  w  jednym ze przekradł się latem r. b. nielegalnie do 
swych artykułów dowudzi, że rząd fy j ;n a , spędził tu potajemnie przeszło 
S tanów Zjednoczonych, zw racając  się tydzień, a następnie po powrocie  na

Litwę —  również przez t. zw. zieloną 
granicę —  opisał sw e impresje i re ­
fleksje pt. „Do W ilna z rewolwerem..."

Podajem y poniżej charak te rys tycz­
ny ustęp z tych —  m ówiąc stylem sa ­
m ego G aiżutisa  —  „W rażeń  podróż­
nych poszukiw acza  p rzygód":

Kilka dni, które spedzite.n w Wilnie, do-

W ilno, nakładem  Tow arzystw a n r r w m n i e  d0 następujących wniosków: 
Przyjaciół Nauk w  Wilnie, z zasiłku czystkę, przemaw,a za tern, ze W-lno mus.

, , , , „ bvć rządzone przez nas (Litwinow). Przeinaunauszu  kultury narodow ej przy p re-  UVL lLą [ u y  v ; .,. r , - ■ . J0  , wia za tern metrlko przeszfosc Wilna i kra-wdiium Raay Ministrów. Rok 1 9 u l , ................... - . , . . .  ,*  ̂ * ju wileńskiego, lecz i obecna ciężka sytua-
,tr° ^  , . , , ,  • ,a cja. O kupow ana L .tw a z Wilnem, Grodnem,

Profesorowie dawnego L m w eisy te -  Su.va)kami Augrfsfowem, Oszmia
u W ileńskiego oraz ich uczniowie zaj ^  ^  ; ^ ięcjanami) jeSt orga_
nowali się hisforją Litwy pierwotnej , z pnjem wolr6j Litwy ;
>aństwa i skiego. race e nasz j wjeczn)ie bedzie bez njeg0 marnieć i niknąć, 
iauki został} p rzerw ane  wsKdtek za-  Wj,„0) a nadani} mu wygląd
gwożdżenia centrum umys owego po - orzfcdwojenny_ Ba. nawef prześcigniem y go 
kiego  w  Wilnie. Polskć nar a nie ,,;ikakrotaie tak; jak t0 dz]ś nastąpiło z Knw 
mzestała jednak  la eresov\ te się nem. Zw róćcie nam Wilno, a  wiejemy w o -
)o śc  wspomnieć O pracy^ L u e w i r sj?b jony jego organizm  zdrową, ożyw czą 
Crzywtck:ego, —  Z .nuJź jyraryzy.tna, kr^ v, ktdra zap0Czątkuje dla stolicy Oedy- 
‘ Brucknera -  S tarożytna  L.twa, ju -  mina’n0wy

Czy wilnianie to rozumieją? Czy widzą i

DUBLIN, (Pat). W  wypełn ionej po 
b rzeg, sali tea tru  królewskiego odby ł 
Się lu  koncert  Paderew sk iego . P u ­
bliczność w ysłuchała  p rogram u z 
wielkiem skupieniem. P rogram  zawie­
rał sona ty  Beethovena i Cdopina oraz 
kilka m niejszych u tw orów  Chopina, 
Brahmsa, D e b u ssy ‘cgo, W agnera  i 
Liszta.

K ażdy  num er p rogram u przy jm o­

w any był długotrwałemu oklaskami, 
k tóre  pod  koniec koncertu  zam ieniły  
się w o lb rzym ią  owację. P rasa za 
mieszczą ar tyku ły  o Paderew sk im , 
pisząc o nim jako  o je a n y m  z na j­
w iększych i na jgenia ln ie jszych  ludzi 
w spółczesnej doby , Z Dublina P a d e ­
rewski od jecna ł do  Belfastu, skąd  u- 
dajfc się do  Szkocji.

K to  jest senutor Parali?

Cenna HslążKu
STUDJA NAD POCZĄTKAMI SPO ­
ŁECZEŃSTW A I p a ń s t w a  l i t e w ­
s k i e g o  HENRYKA ŁOWMIŃSK1EGO

W związku z g łośnem  wystąpię 
niem sen. Boraha, o trzym ujem y  od  
jed n eg o  ze znawców stosunków  am e­
rykańskich nas tępu jące  inform acje  i 
uwagi.

William Borach, u rodzony  w Faiz- 
field, w stanie Yllinois, w 1865 toku. 
z zaw odu adw okat, mieszka od  1891 
r, w Boise w Idaho, jes t  on  jed n y m  z 
n a js ta rszy ch  co do  czasu u rz ę d o w a ­
nia, sena to rem  St. Zjedn. N ależy  do 
radyka lnego  od łam u republikańskiej 
partji i p iastu je  pow ażne  stanow isko  
p rezesa  komisji senackiej do sp iaw  
zagranicznych.

Z charak teru  j t s t  to  typow y  ' p ry ­
m ityw ny człowiek D alekiego Zachodu 
am erykańsk iego : in te ligencja  ciasna, 
choć garnąca  się do  w iedzy, b ez ­
względnie  uczciwy, nawyknienia  s k ro m ­
ne  i proste , ambicyj tow arzyskich ża­
dnych, nie łaknący  p ien iędzy , ani z a ­
szczytów , szczery  idealista , c iasny pa-

trjora, odruchow a jakaś  p rzychy lność  
skłania go raczej ku N iem com  niż ku 
Francuzom , M istrzowska zaś p ro p a ­
gan d a  o „niespraw iedliw ości"  T rak ta ­
tu  W ersalskiego dokonu je  reszty.

W 1917 Borah zwalczał W ilsona, 
nap rzód  opiera ł się wmieszaniu  się 
w m ieszaniu  się St. Zjcdn. d c  wojny 
światowej, następnie  przyczynił się 
znacznie do odrzucenia  przez sena t 
traktatu , podDisanego przez p rezy d en ­
ta  Wilsona.

Borah, to  nie scep tyczny  i o s t ro ż ­
ny  pclit}k, lecz im pulsyw ny , f a n a ­
tyczny  sen tym en ta l is ta .  Fo tęp ia ł  woj 
nę, czuje p o d św iadom ą niechęć do 
wyników tej wojny, a więc i do w er­
salskiego trak ta tu .  T a  to  właśnie p o d ­
św iadom a niechęć, a nie ważkie racje 
stanu, skłoniły  go do  pow iedzenia  te ­
go, co ośw iadczy ł dziennikarzom  w 
spraw ie  konieczności likwidacji „ k o ­
rytarza  po lsk ieg o " .

Z decydow ana  akcja separa tys tów  
doprow adz iła  spraw ę do p o m y ś ln eg o  
załatwienia.

W terminie p ”zez nich oznaczonym , 
więc punk t o godz. 12 w południe  
zjawił się w tea trze  Letnim  p. P a w ­
łowski z odpow iedzią  Z A SP‘u. W o d ­
powiedzi znikają „zasadnicze pow ody, 
d la  k tórych  ZA SP do tąd  odm aw iał 
konwencji p. K rzyw oszew skiem u, zja­
wia się zasadnicza  z g o d a  na k o n ­
wencję, z zastrzeżeniem  ty lko, że o 
sprawie rozstrzygnie  os ta teczn ie  Zrze­
szenie ar tys tów  scen  miejskich na ze­
braniu wczoraj wieczór o 8-ej w lo ­
kalu Z A SP‘u. Na to  zebran ie  p. P a w ­
łowski zaprosił  separa tys tów . Ci je d ­
n ak  nauczeni do tychczasow em  sm ut- 
nem  dośw iadczeniem , bojąc się jakichś 
n iespodziew anych  „posun ięć"  ze s t ro ­
ny  zarządu  ŻA SP-ow ego, ułożyli z 
góry  naj skrupulatnie; cały  po rząd ek  
dzienny  z m a jącą  zap aść  uchw ałą 
rozwiązania Zrzeszenia  włącznie. Z a ­
s trzeżono  się też, że  w spraw ach  tych 
już  nie bęaz ie  g łosow ania .

P o  ł a d e m  obw arow aniu  się i u ło ­
żeniu zgó ry  w szystk iego , artyści p rz y ­
byli na w ieczorne zebranie, k tóre  o d ­
było  się ścisłe wedle p rogram u, w o­
bec  czego trwało  zaledwie 3 minuty 
(od 8 10 do 8.13) O dczy tano  list tych, 
k tó rzy  postanow ili  p rzys tąp ić  do  p ra ­
cy i w konsekwencji rozwiązano z rze­
szenie. Zarząd ZA SP‘u z łożył o św iad ­
czenie, że w obec  teg o  nie w idzi p rze­
szkód do  udzielenia konwencji p. 
K rzyw oszew skiem u.

Imieniem Z A SP‘u de lega t  jego, p. 
Brydziński, p rzyszed ł  z tem  ośw iad­
czeniem do  p. K rzyw oszew skiego , k tó ­
ry zatelefonow ał do zarządu Z A S P ‘u, 
że oficialnie proponu je  mu konwencję. 
P ropozyc ję  przyjęto . Zatarg, sztucznie 
rozdę ty  i przeciągnięty  tak  d ługo  z 
na jw iększą  szkodą d la  teatru  artystów , 
zo s ta ł  z likwidowany.

D ow iadujem y się, że bezpośredn io

Skazanie Polaków  
w Kownie

Sącf wojenny w Kownie rozpatrywał spra 
w ę stryja i bratanka Wilimasów, oskarżo­
nych o szpiegostw o na rzecz Polski. Pier­
w szy z nich został skazany na 10 , drugi na 
15 lat ciężkiego więzienia.

po zlikwidowaniu zatargu z ZA SP‘em  
wczoraj w ieczorem stawili się u p. 
K izyw oszew sk iego  dyrektorow ie so l­
ski, Chaberski i Strzelecki. O dbyła się 
wspólna  narada.

W poniedziałek artyści rozpoczy­
nają  próby . Ju ż  w połowie listopada 
ma ruszyć p ierw szy — tea tr  Letni, i 
jeszcze w ciągu l i s to p a d a —Narodowy. 
N ow y— dopiero  po uruchomieniu tam ­
tych dwóch.

W tea trze  N arodow ym  ukaże się 
p rzedew szystk iem  s łynna sztuka wi­
leńsk iego  au tora  Łęczyckiego— „Sztu- 
b a “.

w  WIRŹE STOLICY
O B C Y  W Y R Ó B

Solidny rw etes podnieśli 'muzycy srzcciw- 
ko dancingow i Oaza, gdzie orkiestra, wedle  
zapew nień dyrekcji, składa się z 10  auten­
tycznych A rgentyńczyków  Jakto? 300 zgórą 
je s t obecnie bezrobotnych muzyków w War­
szaw ie (te  bezw stydne kina dźw iękow e!), a 
O aza sprow adza cudzoziemców —  jakby 
sw ojacy nie umieli walić w  bęben i dtąć w  
caksofon.

Energiczny w drobiazgach kom.saijat Rzą 
du interwenjowa}, dyrekcja udzieliła w yjaś­
nień: to tylko dla reklam y —  Argentyńczy­
cy, panienki cisną się na sa lę ,-lubują wido­
kiem 10 czarnych m uzykantów  —  patrz, 
mówią do siebie, jacy  ogniści, namiętni, per­

ły i bogi, A. M ierzyńskiego — Zród- 
do historji Litwy, i Kamienieckego 
Geneza  P ań s tw a

- czy czują, gdzie są ukryte klucze potęgi Wi. 
Litewskiego. Ta aa? jsjiewatpnwie tak. 

matnia praca , jakkolwiek niewytrzy- ____  r ------ , , _ . . .  Nietylko Żydzi, z którymi wypadłe mi
lu jąca  krytyki naukowej, p rzejaw iała  niec0 0bS7,erniej mówić plączą po Litwie 
asze zain teresow anie  się początkiem Trzef we „josy dają sie sfyszeć rówmeż. 
.itwy. D'0 tych prac ostatniemi czasy wśród poionofilów. Tęsknota do Litwv daje 
irzybyły S. Zajączkow skiego _—  Prz> Się odczuwać wszędzie. W stronę Litwy pa- 
zynki do hipotezy pochodzę.,  a d w a -  trzy się z zaz(jrością, gdyż nikt nie może u- 
tji Gedymina na Żmudzi, i Paszkiewi kryd xaktU; yL na Litwie życie jest piękne, 
za —  Ż zagadnień  ustro jow ych Lit- narodowe czują się doskonale,
ry przedchrześcijańskiej.  Obecnie w y- a przedawszystkiem dobrobyt gospodarczy 
zła praca p. Henryka Łnw rm ńsk iego  kwitn:ie_
-  S m dja  nad początkam i społeczeń- Szczególne przygnębienie odczuwa się 
twa i p ań s tw a  litewskiego, —  p raca ,  w^rdd żydów, stanowiących główny odsetek 
tóra gruntow nością  badań , ścisłością judności. Poza trudnościami maierjalnemi ao 
letody naukow ej zajmie n iewątpliw ie znaja żydzi również dużo przykrości od szt> 
'y b i łne miejsce w  literaturze nauko- win;stów polskich, których tu nie brak. ży- 
,’ej i jest najgruntowniejszem  studjum dzi cierpią nietylko moralnie lecz niekiedy i 

początkach  społeczeństw a i państw a  f;ZyCznje.
tewskiego. Nie odczuwa się więc w Wilnie nas o-

W yjście  tej p racy  w  Wilnie jest jgtój któreby świadczyły, że życie toczy się 
rzejawent odradzan ia  się naszego ży- po normalnych i zdrowych torach. Bolesną

W C I Ą G U  0 W 6 C H L A T

wersyjni... gdyby któryś chciał wnetbym.... 
Ale sa to  poczciwe Żydki ze Stanisławowa,, 
nie żadni A rgentyńczycy. Omowa 'warunku­
je, że za jeano  słowo po polsku, czy w ż a r-  
g o ń e  —  dyrekcja wypędza orkiestrę.

W  pew nych rzeczach jednak cudzoziem­
cy są niezbędni. Lakierować śm igia sam olo­
tów może tylko Chińczyk —  lakieruje się 
specjalnym preparatem , k tóry  na europejczy 
ków działa zabóiczo, żółtym azjatom, nic 
nie szkodzi.

Albo obecnie wielkie transporty  'm ięsa 
końskiego odchodzą z W arszaw y do Befgji. 
P rzerabia się je tam na biszicopty dla psiw . 
Ubojem koni trudni się T a ta r specjalista. Na­
si rzeżnicy potrafią ciaehnąć krow ę, czy by­
ka, lecz nie konia. K.

naukow ego w  tem mieście. jes t rzeczą, że stolica nasza tak  dziś cierpi,
F. Henryk Łowmiański jest kierów nedznieje i zanika, 

kiem archiwum akt daw nych  i iasta 0  Wilno, Wilno. W ieczny męczenniku. 
rilna, jes t  pierwszym doktorem Dni- już twój !os, lecz... per aspera ad astra, 
ersytetu W deńsk iego  i p raca  ,jeS° 
ajduje się w pewnym  związku z na- 
ą  w yższą uczelnią. Dziwić się tylko 
ileży, że p. H. Łowmiański nie wy- 
ada w  Wileńskim H niw ersy^c ie ,  
lyż to podniosłoby naukow ą pow agę  
szego 'Umwersytetu.

O pracy  tej dam y obszerną  reCen- 
W ładysław  Studnicki.

R e p a r a c j e

MASZYN ROLNICZYCH
siewników, tryerów, młocarń,.kieratów, 
sieczka ń oraz motorów wszelkiego 
rod, aju i trantorów J .konywa Zakład 
Reparacyjny przy składzie maszyn
Zygmunta Nagradzkiego

WHno, Zawalna 11-a

W  Stanach Z jednoczonych coraz 
więcej podziela się to zdanie, że kry­
zys w  znacznym stopniu w yw ołany  zo­
stał tem, że S tany  Z jednoczone przez 
długi okres czasu prow adziły  sw ą  po­
litykę gospodarczą  niezależnie od Euro 
py. Liczono na to, że dobroby t gospo­
darczy wielkiej republiki zamorskiej 
może zachow any  zostać niezależnie od 
s tosunków  gospodarczych  w  Europie. 
D w a ostatn ie  la ta  dały politykom i eko 
nomistom amerykańskim  porządną 
nauczkę.

O statn im  ciosem, który p raw dopo­
dobnie wpłynął na zmianę przekonań 
amerykańskiej opiniji publicznej, był 
kryzys finansowy 1.800 banków  zam ­
knęło sw e kasy, w  których znajdowało 
nę  około półtora miljarda dolarów. Z 
końcem roku 1930 zano tow ano  b a n ­
kructw a 3.000 dalszych instytucyj, 
związanych z bankowością , w  których 
ogólna pozycja w kładek przedstawia 
kwotę dwóch i pół miljarda dolarów. 
Jeszcze przed  niedawnym czasem b an ­
krutow ały  jedynie maie banki p row in­
cjonalne i d la tego  bankruc tw a  te nie 
w yw oływ ały  znacznego popłochu 
w śród  wielkich firm bankow ych. Aie 
kryzys niemiecki, oraz  upadek  funta 
angielskiego oznaczają już pew ne  me­
mento  naw e t  dla wielkich dom ów  b an ­
kowych. W szystk ie  państw a, które

TEATR „BOLSZEWICKI" 
W WILNIE

(GARŚĆ W SPOM NIEŃ)
I

Rok 1919-ty, obfitujący w  zdarza­
nia i momenty przełom owe, przyniósł 
w  życiu teairalnem Whlna ciekawy 
eksperyment w  postaci polskiego teat-  
tru bolszewickiego.

P o  zajęciu Wilna przez wojska bol­
szewickie, życie kulturalne w mieście 
całkowicie zamarło.

Pesymizm wielki i rozczarow anie  
w krada ły  się coraz częściej w dusze 
tych, co zmuszeni byli pozostać, aby 
strzec od zag łady  wieloletniego dorob 
ku kulturalnego.

P o  dziesięciu dniach okupacji W :l- 
na  o trzymaliśmy z Komisarjatu  Ludo­
w e g o 'O ś w ia ty  dekret, polecający nie­
zwłocznie zo rg a n iz o w a n a  z a r tystów  
pozostałych w Wilnie —  Polskiego 
Teatru Artystycznego.

Zaznaczyć należy, iż wielu a r ty ­
s tów  nie zdażcło opuścić W ilna.(przed 
wejściem w ojsk  bolszewickich, a wsku 
tek braku p racy  pozostaw ali  w nad -  
wyraz  trudnych w arunkach  inaterjal- 
nych.

W  ciągu tygodnia  w espół z reżyse- 
rerń Julianem Strycharskim  zdołaliśmy 
pow ołać do pracy  przeszło AQ osób a r­
tystów, oraz  zdolniejszych amatorów. 
Ńa kierownika literackiego pow ołany  
został p. Józef Wierzyński, który jed ­

nocześnie był łącznikiem pomiędzy 
zespołem, a władzami.

Kierownictwo m alarsko-dekoracyj-  
ne objął znany i wielce utalentowany 
a r ty s ta  Fugenjusz  Kazunibrowski. Kil­
ka konferencyj, odbytych  w Komisarja 
cie O św iaty  pod kierownictwem komi­
sa rza  Birżyszki, wyjaśniło, iż polski 
teatr  artystyczny m a być prow adzony 
w  gm achu „Lutn i"  na zasadach  gażo- 
wych.

Przy układaniu repertuaru  zdołali­
śmy przemycić przeważnie  utwory au ­
torów  polskich, bez żadnego zabar­
wienia politycznego. W ogóle  repertuar 
nie różnił się w  niczem od lepertuaru  
norm alnego pow ażnego  teatru polskie­
go

Próby rozpoczynały  sie o godz. 8 
rano i trw ały  przeciętnie do godz. 12 
w  poł.

W ogóle  p raca  w  teatrze  nie p rze­
kraczała  8 godzin dziennie, w łączając 
w to i p rzedstaw ienia  w ieczorowe. Ar 
tyści, aczkolwiek nieprzyzwyczajeni do 
tak wczesnych prób, przychodzili jed­
nak z wielką punktualnością.. P ie rw ­
szą sztuką, jak a  sie ukazała w 3 ;L u tn i“ 
w dniu 22-go lutego 1919 r. była „N a­
dzieja", głośny u tw ór Heyerm ansa, 
g ryw any  na wielu scenach polskich.

Święta pań s tw o w e  i rocznice ob­
chodzone byty  w ów czas  nadw yraz  11- 
roczyście. Jedno z dalszych p rzeds ta ­
wień, „Nadzie i"  w ypadło  właśnie  w ta ­
ką rocznicę.

W  dniu tym publiczność mogła ko

rzystać bezpłatnie z wszelkiego rodza­
ju w idowisk, teatrów i kin.

To też o godzinie  6-ej wiecz. sala 
teatru  „Lutnia" była doszczętnie za­
pełniona różnorodną publicznością, acz 
kolwiek przedstaw ienie  rozpoczynali- 
śmy o godz. 7 w. W  godzinach popo­
łudniowych otrzym aliśm y telefoniczne 
powiadomienie, iż przed p rzedstaw ie­
niem hNadziei** wygłosi słowo w stęp ­
ne znany działacz komunistyczny Le­
szczyński. Przem ówienie  to miało być 
w ygłoszone do publiczności, w obec 
wszystkich artystów, zgromadzonych 
na scenie.

Zespól a r tystyczny  p ragnął za 
wszelką cenę uniknąć towarzyszenia  te 
mu agitacyjnemu przemówieniu. Punk­
tualnie o godz 7 w., nie czekając na 
przybycie kom. Leszczyńskiego, rozpo 
częliśmy przedstawienie.

Dopiero po dziesięciu minutach 
w p ad a  na scenę komisarz Leszczyński, 
przepraszając  za m im ow olne 'opóźn ie ­
nie. Z przem ów ienia  jednak nie rezyg­
nuje, a uskutecznić ma to w przerwie, 
pomiędzy aktami.

Z wielkim trudem przekonaliśmy 
Leszczyńskiego, że przem ówienie  je­
go nie może się odbyć wobec ar ty ­
stów, którzy m uszą czas wolny zużyt­
kow ać  na uzupełnienie charak te ryza­
cji, o>raz na przebieranie  się. Pozatem  
że skom plikow ana zmiana dekoracyjna 
u trudnia  wielce sytuację.

Przemówienie więc Leszczyńskiego 
musiało się odbyć na tle zamkniętej

obecnie usiłują wzmocnić sw ą  walutę 
i pomnożyć zap asy  złota, w ysyłają  na 
rynek nowojoiski znaczną ilość dewiz 
w dolarach i wielką ilość am erykań­
skich papierów  wartośc iow ych. R ów ­
nocześnie Europa podejm uje sw e wkła 
dy w wielkich bankach  am erykańskich. 
To wszystko doprow adziło  do tego, że 
w  osta tn ich  pięciu dniach września 
wywieziono ze S tanów  Zjednoczonych 
450 ntiljonów dolarów w  zlocie. Pozy ­
cja ta nie jest  czemś nadzwyiczajnem 
i groźnem. Należy sobie uprzytomnić, 
że pod  koniec sierpnia  wszystkie zapa 
sy złota w  Stanach Z jednoczonych do- 
Gęgały 4 miliardów 739 milionów do­
larów w artości.  Pom im o to i ten od­
p ływ  złota spow odow ał niemałe trud­
ności w  kasach wielkich banków  am e­
rykańskich.

W szystko  to skłoniło prezydenta 
Hoovera do tego, a b y  w ypracow ać  
plan utworzenia specjalnego, między­
narodow ego  zakładu kredytow ego z 
kapita łem  oół miljona dolarów. Rów­
nocześnie zaproponow ał różne zarzą­
dzenia, zmierzające do ruzszerzenia 
działalności federalnych banków  rezer 
w ow ych. P rezydent Hoover dobrze ro­
zumie, że jeśli to w sz )s tk o  ma być 
uskutecznione, to przed tem musi dojść 
do uregulow ania  s tosunkuw  finanso­
wych w Europie. Zdanie  Hoovera po-

kurtyny. M ów ca z wielką sw ad ą  i e- 
lokwencją podnosił p racę  i szczytne 
zadania  aktora, który pełen pośw ięce­
nia dla idei, sk łada  swój talent, zdol­
ności, a nieraz i zdrowie na iłtarzu 
sztuki.

S tosunkow o w  krótkim czasie w y­
stawiliśmy- „Szkołę" Kaweckiego z 
udziałem młodzieży szkolnej. Prem jera  
tej sztuki odbyła  się w e w torek 21-go 
lutego 1919 r. w  w ykonaniu  całego nie 
mai zespołu artystycznego  pod reżyse- 
ilją Ju ljana S trycharskiego.

W arunk i p racy  s ta ją  się coraz t rud ­
niejsze. Dokucza nam chłód. P róby  
zmuszeni jesteśm y odbyw ać  w fut­
rach. O dczuw a się w szędzie  brak  o pa­
łu. T o zg rzew am y  się w przerw ach her­
batą.

W obec trudności zdobycia  w mie­
ście artykułów  spożywczych, artyści 
zmuszeni sa udaw ać  się po zakupy na 
wsie. Niektórzy zaś korzystają  z taniej 
jadłodajni, mieszczącej się w r e s tm ra  
cji „Brystol" , gdzie z talerzem w  rę­
ku musieli oczekiwać w ogonku, aby 
otrzym ać ciepłą strawę.

Pomimo niesprzyjających ogólnych 
w arunków  życiowych w mieście, 

frekwencja publiczności jednak w zra ­
s ta  i dochodzi do 70 proc.

Niejednokrotnie mogliśmy stw ier­
dzić Pjże frekwencja publiczności teat­
ralnej zwiększała się'-zawsze--w okre­

sach przełom owych zmagań. Kraju.
Plan repertuarow y przew idyw ngj 

szereg sztuk G abrieli Zapolskiej.

dzielają również bankow e i f inansowe 
koła w S tanach Zjednoczonych, p o d ­
czas gdy  koła parlam entarne  p rzeciw ­
s taw iają  się narazie tym zamiarom, nie 
chcąc zrozumieć ścisłego związku mię­
dzy sytuaqj,ą w Stan. Zjedn. a sy tuacją  
w Europie.

W  czasie rozmowy prem jera  Lavala 
z p rezydentem  Hooverem ma być zna­
leziona droga  do uzgodnienia polityki 

'gospodarczej S tanów  Zjednoczonych z 
polityką Europy. Kryzys finansowy do 
prow adził  do tego, że w  amerykańskich 
kołach politycznych i amerykańskiej 
opinji publicznej doszli do przekona­
nia, że w obecnych w arunkach  komecz 
na jest w spó łp raca  Ameryki i Europy.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA liŁO- 
DZIEŻ* SZKOLNEJ.

WARSZAWA. PA T. —  .Ministerstwo Ko 
niunikacjt udzieliło młodzieży szkolne) ulg 
przejazdow ych na kolejach w  drodze wyj^t 
ku także na ferje w czasie św iąt W szyst­
kich św iętych  i Dnia Zadusznego w bie: ą- 
cym roku szkolnym. W edług zarządzenia Mi 
n isterstw a Komunikacji ulgi powyz=ze waż 
ne są  od dnia 30 października do 4 listopa­
da 1931 r. włącznie.

SZCZĘŚLIWY ZNALMZCft
KATOWICE. PAT. — Jak donoszą dzi­

siejsze dzienniki, niejaki Tasarek znalazł na 
ulicy Poprzecznej dwa czeki jeden na kwo  
tę 4.437 f. st., wartości 155.300 zt„ w ysta­
wiony przez firmę „Enskild Bank" w Sztok­
holmie, oraz czek niemiecki na Wrocław, 
wart. 320 marek niem.

I
U d iz h ł w Wilnie, ul. Śnizdeckten 8.

przy jm uje  w kłady  p ła tne  na tychm ias t ,  jak również terminowe opro 
cen tow ane  w stosunku  do  6 proc. rocznie, oraz na książeczki oszczę ­

dnośc i  op rocen tow ane  w stosunku  7 proc. rocznie. 
W szystkie w kłady w Banku Gospodarstwa Krajowego  

gwarantowane są erzez Państw o.

To też w ystaw iliśm y w  stosunko­
wo krótkim okresie: „T resow ane  du­
sze" (p rem jera  1-go m arca ) ,  „M oral­
ność pani Dulskiej" (6  m arca ) ,  „Tam 
ten" (22 -go  m arc a ) ,  i „ P an n a  Mali- 
czew ska" (5 -g o  kwietnia).

W szystkie  sztuki Zapolskiej ciesz}' 
ły się w yjątkow em  powodzeniem w  
szczególności „Tam ten".

Z wielkim nakładem  pracy  i kosz­
tów w ystawiliśm y 9-go marca efek­
towną baśń  d ram atyczną Lucjana Ryd 
la „Z aczarow ane  koło".

Malownicze dekoracje Eugeniusza 
Kazimierowskiego budziły ogólny za ­
chw yt i dopełniały artystycznej cało­
ści.

D ekoracje  te ze względu na  a r ty ­
s tyczne wykonanie  użytkow ane były 
w  czasach późniejszych przez nastejf- 
ne dyrekcje  teatralne.

Po  w ystaw ieniu  .„Zaczarowanejgo 
koła" spotkał nas  zarzut, ze strony 
Komisariatu Ludow ego Oświaty, że 
w ystaw iam y  przew ażnie  polskie u tw o­
ry, na tom iast  unikam v sztuk c zab a r­
wieniu komunistycznem, że należv wv 
tknąć repertuar ideowy, a nie posługi­
w ać  się sztukami, m a :acemi znacrcnie 
iedwiie literackie.

—  ..Sztuk o charak terze  o repagan  
dowym komunistycznym nie posiada­
my" —  odrzekliśmy na jednei z licz­
nych konferencvi.

—  ,.Mv dostarczym y wam z M o­
skwy szereg  świetnych u tw orów  sp e ­
cjalnych, które w  zupełności zadość­

uczynią naszym w ym aganiom ", —  o- 
..wiadczył de legat Komisarjatu  O św .a- 
ty..

—  „Tak, ale utwory te są  pisane 
po rosyjsku, więc muszą być pierwot­
nie przetłumaczone, w W ilnie zaś  w 
obecnej chwili nie posiadam y odpo­
wiednich ludzi, k torzyby się podjęli te 
go trudnego zadan ia" ,  —  zaoounow a- 
lismy zgodnie, p ragnąc  nie dopuścić 
za wszelką cenę sztuk agitacyjnych.

P o  pewnym  czasie zdołaliśmy jed 
nak w ytłum aczyć i przekonać przed­
stawiciela  Komisarjatu Ośw iaty  c bez­
podstaw ności jego żądań..

Rozpoczęliśmy więc dalszą pracę, 
która nie zbaczała  z dotychczas w y­
tkniętej drogi repertuarow ej. Graliśmy 
w  dalszym ciągu wyłącznie sztuki oof 
skie.

Ze sztuk o charak terze  popularnym 
w ystawiliśm y „P opychad lo"  ja n a  Szut- 
kiewicza Prem jera  odbyła się 29-go 
marca 1919 r.

W obec  częstych rewizy,, jakie się 
odbyw ały  w  mieście, wszyscy artyści 
otrzymali urzędow e pisma, zab ra ira ią  
ce dokonywania w ich mieszkaniach 
jakich bądź rewizyj. Prócz tego poleco­
no ochraniać wszelkie upominki jubi­
leuszowe ar tystów  narówni z najcen- 
nejszemi pamiatkam" p ań s tw ow e ni.

~  Z,. S.

' Jtz
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SPŁONĘŁY DUŻE TARrAKI PAŃSTW OW E

BIAŁOWIEŻA, —  Na terenie zabu- straże okoliczne, naw et z B iałegosto- 
dowań tartaczanych w  Hajnówc,e po- ku. Straty sięgają setek tysięcy zło- 
w stał w  środę w godzinach popełu- tych.
dniowych pożar. Ogier, ze w zględu na Ogień zlokalizowano dopiero w czo- 
łatwypalny materjał rozszerzył się  na raj w  dzień. D o Hajnówki wyjechały  
wszystkie składy zapetmone towarem I adze sądow o-śledcze. 
ogarnął przeszło 2 tysięcy mtr. drze- Zachodzi podejrzenie, że  miało tu 
wa Na ratunek przybyły w szystkie 'miejsce podpalenie.

K R O N I K A
Na zw ołanem w południe posiedze 

niu M agistratu  radca p raw ny omówił 
stanowisko min. skarbu w tei spraw ie  
i wynikłe w  związku j  tern nowe trud 
ności, jakie ujawniono podczas rozmów 
w W arszaw ie.

Jednocześnie wczoraj wieczorem od 
było się nadzw yczajne  posiedzenie ko­
misji do sp raw  pożyczki angielskiej w 
celu om ów ienia  żądań władz central­
nych.

—  Ukarani administracyjnie. —  S tarosta 
Grodzki Wileński ukarał następujące osoby:

T araszkiew icza Józefa, zam. we wsi 
Michaliszki, gm. meiszagolskiej, za niestaw ie­
nie sie bez uzasadnianej przyczyny w  przecią 

,gu 2-ch la t na komisję poborow ą aresztem  
bezwzględnym na przeciąg dni 7-nriu.

Miadlcr Hindę, zam. w Smorgoniach 
przy ul. Krewskiej Nr. 28, za w prow adza ie 
po raz piąty na terenie m. W ilna w  obrót 
niestem plow anego m ięsa aresztem  bezw zglę­
dnym na przeciąg dni 5-ciu.

M agija Łazarza, zam. w  Sm orgoniach 
przy ul. W ileńskiej, za w prow adzanie w  ob 
ró t na terenie 'm. W ilna po raz czw arty mię­
sa  niestem plow anego aresztem  bezw zględ­
nym na przeciąg dni 3-ch.

W ilkiewiczową Urszulę, właścicielkę sk'.e- 
pu m ięsnego w Wilnie, przy ulicy Kalwaryj 
skiej 8, za w prow adzanie po raz czw arty w. 
obrót mięsa niestem plow anego aresztem  bez 
względnym  na przeciąg dni 3-ch.

—  Autobusy w Dzień Zaduszny. W  związ 
ku z nadchodzącym  Dniem Zadusznym , 2 li­
stopada b.r. zostaną uruchom ione specjalne 
autobusy do cm entarzy: Rossa i B ernardyń­
skiego w dniach 1 li 2 listopada b.r. w  na­
stępujących punktach m iasta:

1) Z placu orzed Urzędem W ojewódzkim  
(obok pom py) ‘—  do cm entarza Rossa.

2) ,Z ul. Królewskiej, R óg 'Z am kow ej, — 
do cm entarza B ernardyńskiego.

3) Z Dlacu przed O strą Bram ą (ul. P iw - 
W ostatnich dniach w ysiedlono znowu oddają  lwią część tej pracy na rzecz GPU., ba) —  do cm tn ta rza  Rossa.

Part ę piej ebieżczyków ", składającą się z pozo: tałą dzieląc sic pomiędzy sobą, lub K ursowanie autobusów  do ~mentarzv w
i sób, którzy przed kilkoma miesiącami też przechodząc na utrzym anie do stołówki, pow yższych dniach rozpocznie się o godzinie

przekroczyli nielegalnie grainieę sowiecką, w których GPU otw iera coraz to  więcej. 9 .'ano.
.ladzie., że dostąpią tego szczęścia, by za - Posiadanie złota uw ażane jest za wielką D D . r l  .  e y p ip tfA  C P f t f  
'•'■Ui rozkoszy życia w zachw alanym  przez zbrodnię, a  podejrzani o ukryw anie u siebie . , , • -l ± .t c ' '
Jhatnych agen tów  kom unistycznych „raju so - złota gina w lochach ..spraw dom ów " —  W ojew ódzki Komitet do Spraw  Be/.io-
wieckim ". Jako przykład podaje mi mój rozm ów ca bocii u Wilnie oodaje do wiadomos . iuro

Zaciekawnony opłakanym  stan i m przyhy- jednego tam tejszego obyw atela  nazwiskiem Komitetu zostało przeniesione do gmac u 
jych do Baranow icz „pierebieżczyków " w licz Rudziński którego podejrzew ano o ukryw a- W ojew ództw a plac M agdaleny p o r. 
bie 8-rhju, uoaiem się do mch, by zasięgnąć nie z ło ta ’ Został on osadzony w  więzieniu ^ r - 23* Biuro je&t czynne od godz. 8 do . 
najświeższych inform acyj o stosunkach p a - mińskient i gnębiony n; częstych ,dopro- Sz<?f &'uri przyjm ule osom scie codziennie od 

T-ych za kordonem . W  rozmowne ; j t d -  sach". W końcn Rudziński nie mogąc p rze- 8 do 1U rano. 
nym, dowiaduję się, że jest to stały m iesz- żyć to rtu r 1 szykan, jakiemi go codziennie —  Pow . Komitet do spraw  bezrobocia, 
kaniec w ioski Luszowlice, pow iatu C hrzanów  częstowali siepacze, pewnej nocy poderżnął Dnia 28 paźarternika r.b. odbyło się zebra-, 
skiego, niejaki Klasa Fianciszek, który je -  sobie gardło blachą, znalezioną na podw órku nlie organiz acyjne P ow iat. Koimtetu dla 
s. cze w  kocu b. r. przekroczy! granicę nie- więziennym. Nałożono mu jednak opatrunek spraw  bezrobocia w Wilnie. Przy licznie re -  
igainie. Jest to  człowiek 35-letn,, robiący i oddano lekarzowi, który przeprowadził ope prezentow anych przedstaw icielach organiza- 

w rażenie skrajnego nędzarza, pomimo :cgo rację gardła, bardzo zresztą nieumiejętnie, cvj i instvtucvj społecznych pow iatu W ii.- 
(jak sam ośw  dcza), iż wyszedł z Polski poczerń w dalszym ciągu Rudziński w .y w a - Trockiego, oraz zainteresow anych w ładz 
2atji rają< z sobą co miał najlepszego. ny był na „dopiosy", przeplatane torturam i, państw ., komunalnych i w ojskow ych doko- 

Na w s.ępie naszej rozm owy pokazuje mi Gdy już n'ie można było nic od niego w y- nano w yboru w ładz: przew odniczący kotni- 
..oszulmę, niegdyś białą, a dziś czarną jak ciągnąć, w ów czas w  dniu 24 sierpnia s traż- te tu  p. starosta  Radwański, p:e rv sz y  w ice- 

lemia w dodatku bogato  zaopatrzoną w ro - nih więzienny oddal strzał prze okno do prezes zasr. s tarosty  p. N. T rzask a-P o k rzc- 
bactw o i ośw iadcza, że przez cały czas po- Rudzińskiego, kładac go trupem  na miejscu wińsk:, drugi w iceprezes p. Cz. Zambrzycki, 
bytu sw ego w Rosji sowieckiej przesiedział w  celi więziennej, w  obliczu kilku w spóito- naczelnik Urzędu Skarbow ego, sekretarz p. 
w K.i?.kunastu „spraw dom ach ', których me w arzyszy niedoli. Klukowlski Stanisław , skarbnik p. mjr. I mi-

Celem naszym —  Dzieła Matki Boskiej 
Powołań —  jes t dopom aganie biedńvm aspi 
rantom  do stanu duchow nego w  kształceniu 
sie na kapłanowi, zakonników  i miejscowych 
nnsjonarzyyijitst ratow anie powołań duchów 
nych, których u nas dużo śię m arnuje, choć 
w innych krajach odczuw a się ich brak, choć 
mamy w Polsce tyle serc do rozgrzania, ty­
le um ysłów  ao oświecenia, do w lania w  nie 
religijnej otuc ly, hartu i w ytrw ania; choć w  
prędkim, da Bóg czasie, z upadkiem bolsze- 
wizmu "tw orzą się przed nami niezmierzone 
tereny do pracy apostolskiej;, do której my 
kńacy, jako najbliżsi, jesteśm y najhardziej 

powołani. W ielu, bardzo wielu, wszędzie po - 
T zeba apostołów . W obecnych czasach m a­
terializm u, zepsucia i niew iary jest droga 

ażda dobra wola, a  cóż dopiero Każda chęć 
nłodzieńcza oddania się Bogu wyłącznie i 

dozgonnie. A jakże trudno przeciętnem u bied 
nemu młodzieńcowi do tej pracy apostolskiej 
się przygotować.‘ Na wiadom ość w prasić  o 
pow staniu Dzielą, otrzym ujem y zew sząd go­
rące prośby o zapomogi. Są tu  i alumni se- 
minarjów niższych i w ychow ankow ie kole­
giów  m isyjnych, i uczniqwie gimnazjów 
świeckich i biedni chłopcy ze wsi. Jakże 
sm utno być musi im w duszy, gdy z braku 
środl. j w  nie mogą spełnić woiania C hrystu­
sa: „Pójdźcie za m ną", a  jaka  s tra ta  dla Ko­
ścioła! Kto dopom oże tym biednym aspiran­
tom? Komu oni będą zawdzięczać sw oie 
kapłaństw o, a Kościół apostołów?’'

Wiele jest potrzeb w życiu spolecznem. 
Dla zaradzenia łm pow ita ją  coraz to  nowe 
organizacje: stow arzyszenia, ligi, konferen­
cje. d o n y  ludowe. W  rzędzie tych potrzeb 
miejsce naczelne i pierwszorzędne zająć po­
winna troska o przyszłych pracow ników  Bo­
żych, budzenie, popieranie i ratow anie po­
wołań duchow nych. Rzucam y nasło do tej 
bracy. Apelujemy do wszystkich ludzi do­
brej woli. gorąco prosząc o pomoc dla tej 
m łoaJeży , opiekow anie się nia, przybieranie 
jej sobie za synów , ułatwianie spełnienia jej 
zam iarów, o popieranie sam ego Dzieła i jed­
nanie mu dobroczyńców  Składka członkow­
ska wynosi od 50 groszy miesięcznie. Ł a­
skawie of ary orosimy w płacać na konto P.K. 
O. Nr. 81245 „D obra P rasa". W szelkiemi in­
formacjami służymy najchętniej.

Do tak pow ażnej, wielkiej pracy stanęliś­
my bez m m a ,  bez funduszów, jedynie za­
sobni w  dobrą wole i mocne prześw iadcze­
nie o świętości powziętej idei. Lecz nie w ą t- 
pćmy w żvwą w spółpracę miłośników idei 
c nrystusa. Na kogo tedy'- możem v liczyć 
Kto nam w spółpracy n,e odmówi?

D yrektor Ks. P ra ła t L. Żebrow ski 
Prezes Zarządu At Sawicki

S^OSTRZEŻFNIA ZAKŁADU METEG 
ROLOGICZNEGO U.S.B. W  VYILNIE

z dnia 29 października 1931 r.
Ciśnienie średnie 755.
Tem D eratura średnia -j-L 
T em peratura  najw yższa + 1 .
Tem peratura najniższa —  1.
Opad w mm. 6,9.
Wiiatr połud.-zachodm .
T endencja: spadek.
Uwrngi pochm urno, śnieg.

MIEJSKA 
—  Sprawa pożyczki angielskiej.—

W czoraj rano wrócił z W arszaw y  ra d ­
ca p raw ny  M agistra tu, który w raz  z 
prez. Folejewskim brał udział w  kon­
ferencjach z czynnikami rządowymi w 
spraw ie  likwidacji pożyczki angielskiej.

Rozmowa i  „p iereu ieżizyR lGm
(KORESPONDENCJA Z BARANOWICZ)

(fi

można nazw ać naw et więzieniem, gdyż rów - T rupy wywozi specjalny , pacan" na kau, przedstaw iciel komitetu nad w sią wileń
nają się lochom w średniowieczu, przeznaczo wózku z paka drew niana i chowa ich w czy ską. U konstytuow any wydział wykonawczym 
nyni na tortury dla zbrodniarzy. stem nolu, w rzucając Ciało do w ykopanego przystąpT niezwłoczn e do kierow nictw a już

Każdy „pierebieżczyk", który przejdzie dołu. ' o  ibyw ającej się na terenie pow iatu zbiórki
na stronę Rosji sowieckiej jes t natychm iast Więzienia przepełnione są więźniami, któ produktów  żyw nościow ych i organizow ania
aresztow any i < dsyłany do w spom nianych rych większa część stanow ią ludzie uczeni, pracy mnvoh t.ziedz.n,
”SP[®V mow . gospodarze nie uznajacy' Kolektywu, oraz Jednocześnie dokonano wydooru zastęp

l kry wai_ się przed aresztow aniem  nie pierebieżczyki. Głód s.ale zagląda w  oczy nie ców do wydziału w ykonaw czego P.P. A. So! 
może w  żaden sposób, albowiem pierwszy sapzbśfewym. ’ tana, przedstaw iciela 7.w. Ziemian, oraz Afa-
lepszy rami ijszy obyw atel, spotykając „pie- \Vkoncu dow iaduję się, że sklepów tam nasjew a, przedstaw iciela Zakładów  przem.

musi w ydać go w ręce władz w cale niema. Natom iast istnieją koooeraty- M orera.
G.P.U., gdyż rtjj przeciwnym  razie zostaje wv, wl których poza mydłem i zapałkami r :e Kierowników sekcyj: l i  zbiórkoiwo-żyw- 
ukazary  3-letniem  więzieniem Tak więc każ m ożna nic kupić bez karteczko, wydawanej nościowej —  tzedstaw iciel wydziału po­
ty „piereh eżczyk" dostaje  się obow iązkow o uprzyw ilejow anym  obyw atelom . D latego też w iatow ego p. W ęckowicz, 2) transportow ej 
lo „spraw  uum u", gdzie w ładze G.P.U. roz- kwitnie tutaj śzmugiel ch.lebem, p ruduk ta- — P- °- inżyniera pow iatow ego Polkowski, 
aeza.-ą nad nim specjalną opiekę, w zyw ając mi spożywczemi, odzieżą, obuwiem i t p. 3) zatrudnienia oracy —  przedstaw iciel Zw. 

go o każde. porze dnia i nocy na „doo rrsy", Za kilogram ehleba trzeba piacii szm uglem - Mt- W iejskiej Kacieszczenko. 
podczas których w ym uszają na nim potrzeb- w i 2 ruble, buty  dochodzą m epraw dopodob- Do konrsji rew izyjnej: 1) p. pik; W ędzia 
ne zeznania ne]- ceny 200 rubli. Bielizny z w yrobów ta- eolski, poseł na Sejm, 2) p. dyr. Izby Rzemie

O ile tak, „p-erebieżczyk" /dm ówilby ze- brycznych brak, gdyż płótno zużyw ane jest ślniczei Łazarewiicz, 3) Pilczewski, p rzedsta-
znań, lu. ;eż chociażby podpisu na spisa- na wyrób bielizny dla krasnoarm iejców  wiciel S. M. P

rn z nim pre ol ule w ów czas w szczyna się Oto garść wrażeń „pierebieżczyka" z so- a u  a roiz m a
przec.w  o memu śledztw o jako szpiegowi, w ieckiego raju, człowdeka, który  szukał szczę AKADEM CK A’
działającem u na eorzysc ościennego jiai.stWu, ścia zag ran icą  Rosji sowieckiej. .A— wicz —  Akademickie Kolo Muzyczfne, W  nie-

każc*y .iPietebieżczyk" orzechoozi    dzielę dnia 1 listopada o godz. 2 po poi. od-

U ST 00 REDAKCJI będzie śię zebranie organizacyjne sekcji man 
dolinistów w  Ognisku Akademickiem (ul. 
W ielka 24). Zarząd.

w szystkie etapy „sp raw  dom ów " i o ile nie 
znajdą w  r.im nic podejrzanego, ani też god­
nego ich uwagi, odsyiają dó  .,spraw  dom u" _____
w  Cimkiewiczach, pow iatu Sluckiego, gdzie w , , .  c  o „ • r. j  .
musi aeżetow ać p a rtf w do b r- ch sobie k o - W ielce Szanow ny Panie Redaktorze. Z E B R A N iA  I O D C Z Y T Y
lęgów , których G.P.U. z pow rotem  przerzu- Bardzo uprzejmie proszę o łaskaw e umie- —  Z ebranie Klubu W łóczęgów  Senjorów. 
ca na stronę p ilsk ą . szc^eme w  „Słowiie" następującego ośw iad- W  piątek, dnia 30-X r.b. o godz 19.30 (pun-

\ sam ym Mińsku Litewskim oczekuje na czej '^  n iego: ktualnie), w  lokalu przy ul Przejazd 12 (A n-
poiwrotną drogę do Polski kilkuset pierebież- W szystkim  którzy w  czasie oobytu m e- tokol) odbędzie si^ LXIII * Zebranie Kluou..
czykó^v“, którym nie dano zażyć szczęścia w Lecznicy św . Józefa okazali tyle se r-  Na porządku dziennym referat dr Sew ery-
W  sowieckim raju. '  deczm życzliwości i pamięci: organizaciom  na W ysłoucha p. 1 „Ruch Bóaforuski w  Pol-

Życie w  „spraw  dom ach" jest bardzo ' ‘nsjy™cjom spuecznym , Korporacjom A ka- sce w  latach 1926 —  1928". Staw einnictw o
nę izne. Rat ja, jaką otrzym uje każdy z p rze- demiekim. Redakcjom pism. oraz wszystkim  członków Klubu obowiązKowe Stali i wtpro-
b  w ających tam , w ystarcza zaledwie, by czło szczególnym osobom , zw łaszcza zaś ' Arcy- wadzeni przez członków Klubu goście, mile 

w iek nic zmarł z głodu. Składa się ona z 250 biskupów Teodo^iuszowi, składam  tą  droga widziani, 
gram ów  czarnego chleba, pól litra zupy za- moie najserdeczniejsze „B óg zapiać" 
kraszonej „postnym  m asłom " (tłuszczem ro-
slinm-m) na obiad, zaś z rana  i wieczorem 
aiesztow ani otrzym ują po pót litra herbaty z 
dodatkiem  13 gram cukru na cały dzień.

O ubran.u, a tem bardziej hieliźnie niem a 
tutaj mowy. Każdy pozostaje w  tem,r'co ma 
na soo:e, nie m ając nigdy możności w ypra- 
nia- to  rzecz bardzo rzadka, albowiem
brak skóry daje się tutaj dotkliwie odczuw ać.

Przy tej sposobności pytam  się swiego 
n torm atora o stosunki w ew nątrz panujące, 

na co dostaję odpowiedz:
Kwitnii tu ta j poi przymusem „Kołchoz

Stanisław W,ady. f g S Ł  J S g
Profesor Uniwersytet.. Wn. V. . „ski J & S 3 t ó S 3 | a S |

TRANSPORTY BIBUŁY KOMUNISTYCZNEJ

zo

PRZEWOŻONO AUTOBUSAMI NA PROWINCJĘ

WILNO. —  Ostatnio policja zw ró- przystankach tych autobusów zar/ad  
cłła uw agę na częste przyjazdy ao  W ił no aresztowanie podeirzanvch  
na kitrjerow kom unistycznych, zna- W  rezultacie w  ciągu i r ia  w czo- 
T  “  ^  d2,atel"oSd ™ P ™ ™ - jajszeyo ujęto .. trzy

(kollcktyw izm ) Każdj tam tejszy  obyw atel na •cu'”Jei'ow  Rorniunistycznych, zna-
się^ zgodzić na przystąpienie d r ’ kole

cji.
FuurtiKami w prost przecliodzacemi / „ „ . „ a - - - -  , . . .  .  - j „ j w t u i u w c j  w ictz z

wszelka możliwość. Pozostaw iają takhm u  Zarządzona obserwacj ustaliła, ze przewozącem i ja osobam i. Ogółem
mdn„ tylko krów . ; jednego konia. P o a rtek  Ptz.yiązrły te  stoją w b< zjx)śreanim skonfiskowano kilkadziesiąt tvKipcv
od krow y w.ynosi 360 itr. mleka rocznie zaś M iazku  z przygotowaniami do obcho e gzem pla rz-  wydawn ctw

• at. I zesłany jest ,a Sybir, ..lóbow  azki po- ^  zaU vV L/eni « nitsarjusze odbywają stopada.
y zsze spadają na żone. W dalszym ciągu, Pc - c z a s  » w e g o  p o b y tu  w  W iln ie  s t a -  J e d n o c z e śn ie  n a  d w o rcu  k o le io -  
n?ra nn x > T gąc p0u ° ]ać ^em ożliwym  żada- ) e  \  ^ '" o w n ik a m i m ie js c o w e g o  w y .n  u jęto  m ę ż c z y z n ę  f k o b i e t  w  m o

f 'zenos!
w y c h S T e  ?c°hWnaRl̂ raw^ęh^ywaTel-^So- goś<;5e  oajadą z m iasta autobusami za- n a ł a d o - S j  odezw ań i ^  k i c i '  3 %

miejskimi. siecy sztuk. Y
■ eKtywisri pracują jak  woły robocze, W  związku z tem na końcowych ____

belgijskiej firmy przem ysłow o-handlow ej w 
Afryce.

W  czasie swojej kilkuletniej pracy miał 
możność dokładnie poznajom ić się z C entral­
ną Afryką, oraz poznaćtje j zapotrzebow ania 
i możliwe tereny pracy.

Pan T ański zgodził się wygłosić odczyt 
na tem at „Możliwości i nakezy chwili dla 
polskiej ekspansji handlow ej i przem ysło­
w ej w Afryce środkow ej"

O dczyt * zostanie w ygłoszony we w torek 
dnia 3 listopada r.b. o godz. 19 w sali Sto­
w arzyszenia Techników  Polskich w  Wilnie 
(ul. W ileńska 33). W stęp w olny i bezpłatny.

—  Dni rolnicze. Wileńskie T ow arzystw o 
Organizacyj i Kółek Rolniczych w dniu 3 ^ 0
1 4 -g o  listopada br. organizuje szereg  zebrań 
rolniczych, m ających na celu w  pierw szym  
rzędzie skierow anie pracy naszych gospo­
darstw  na tory dostosow ane do złagodzenia 
skutków  pizeżew anego kryyysu w  rolnictwie. 
Zebrania odb :da się według następującej 
kolejności: 3 -g o  listopada, o  godzinie 12 
Rada W ydziału O rganizacji Gospoda..;fw , 
Sierakow skiego 4; o godzinie 17 Rada W y­
działu Ekonomicznego, Zaw aina 9; 4 -g o  li- 
stemaday 'o  godzinie 10 Rada W iieńsk;ego 
T -w a  O rganizacyj i Kóiek Rolniczych, Sie­
rakow skiego 4; o godzinie 17 Rada W ydzia 
łu H odowlanego, Z aw aina 9. f

R Ó Ż N E
—  Prof. St. Wtadyczko po odbytej kuradS 

w znaw ia wszystkie sw e czynności z dniem
2 listopada.

—  „Dzień Oszczędności". Ui<onstytuowa- 
nv przed kilku dniami KorrPtet „Dnia Oszczę 
aności" postanowił ze względu nu panujący 
kryzys gospodarczy zredukow ać program  
„Dnia O szczędności" do:

1) zwrócenie się do duchow ieństw a w szy 
stkich w yznań z prośbą o propagow anie z 
am hon idei oszczędnościow ej,

2) rozlepienie afiszów i plakatów  nropa- 
gandow ych na ulicach miasta w  lokalach in 
stvtucyj oszczędnościowych, bankow ych i 
sam orządow ych,

3) zam.eszczenie w prasie szeregu a rty ­
kułów oktTicznościowych, haseł oszczędno­
ściow ych itp„

4) zorganizowanie pogadanek |W szkołach, 
odczytów  dla w ojska icp„

5) zwrócenie sie do w ładz uniw ersytec­
kich z p rośbą o urządzenie odczytu w  Sali 
Śniadeckich U.S.B.

6 )przyozdobienie iokali instytucyj oszczę 
dnościowych flagami narodow em i i p lakata­
mi.

BALE I ZA B A W \
—  Towarzyska Sobótka. Celeir naw iąza 

m a bliższych stosunków  koleżeńskich z 
członKami O rganizacyj w chodzących w skiaci 
Federacji, Zarząd Koła W ileńskiego O. Z. P. 
urządza w dniu 31.10 1931 r„ o gouzinie 20 
tow arzyską sobótkę -  taneczną. W stęp za le­
gitymacjami czlonkowskierm 50 gr„ goście 
w prow adzeni będą n rle  widziani.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr MiejsKi w Lutni. Koncert Cecy- 

lji Halnsen, Dz.iś, w piątek dnia 30 b .n . nie­
odwołalnie po raz ostatni koncert znak. rnitej 
skrzypaczki o w szechśw iatow ej sławie Cecy- 
lji Hansen, która w zwycięskim pochodzie 
podbiła niezrów naną sw ą grą serca w in ian . 
P rasa  w ileńska przyjęta hardzo ciepło jej kon 
cert, podkreślając w w ykonaniu przez nia 
trudnych utw orów , duże techniczne w yrobie­
nie, wnikliwość interpretacji, wielkie uzdol­
nienie odtw órcze, ton głęboki i petny. Ponad­
to jest ona niedoścignioną w  w ykonaniu 
u tw orów  m elodyjnych i efektownych.

W' sobotę dnia 31 b.m. przemiła f przeko- 
miczna kom edja w 3-ch aktach „Aurelciu nie 
rób tego" T. Lopaiewskiego, w  której pole 
do popisu znaleźli ni. in, p.p. Dunir-Rychłow. 
ska, Ir. Ładosiów na, E. Ghński. Reżyseria H. 
Zelwerowiczówny.

—  Dziady —  Widma w Teatrze Miejskim 
Lutnia. T radycyjn i m zwyczajem w niedzielę 
dhia 1 listopada r.b. o godz. 4 'i 6 po poi. 
(dw ukrotnie) ukaże się na scenie teatru  Lut 
nia w spam ałe m isterjum  ludow e St. Monhisz 
ki do słów  Adama Mickiewicza, w  nowej 

•scenicznej opraw ie po'mvs!u prof. Adama Lud
wiga, pod kierunkiem muzycznym kapeiin. 
W ładysław a Sz.czepańskiego. W niezwykłem 
tem widowisku biorą udział najwybitniejsi 
tut. artyści opery i dram atu, oraz znany i 
ceniony z w ystępów  lat ubiegłych wil. chór 
ckademicki USB. i zespół tu t. orkiestry sym 
fonicznej ii teatralnej.

Bilety w cześnie do nabycia w  kasie teatru  
Lutnia. Ceny miejsc zniżone.

T ea tr Miejski na Pohulance. W  piątek 
dnia 30 b.m . arcydzieło Żerom skiego „Róża" 
Koncertowo grana przez w szystkich w yko- 
naiwców z p. M. W yrzykow skim , M. Szpa- 
kiewiczową, C. Szurszewską, H. Kamińska 
na czele. Reżyserja dyr. M. Szpak'ewicza. 
Dekoracje W M akojnika.

—  „Polonja" Mickiewicza Nr. 11 codzien­
nie od 10 wiecz. do 4 rano rewia tańca, śpię 
wu i humoru. „Dancing"-

CO GRAJĄ W  KINACH?
Casino —  Rango (pieśń Dżungli).
Kino Miejskie —  Sonia, Sonia, szczęście 

.ne i Przygody w  obłokach
Heljos —  Hadżi Murat (biały szatan).
Hollywoud —  Hadżi Murat (biały szatan)
Światowid —  „Krystyna".
Stylowy —  Kapitan marynarki
Lux — „Variete‘‘

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Uciekł szufer ze skradzionym sa 

m 0chodem . Onegdaj zbiegł z terenu 
Wilna, szofer S tanisław  M akowski (św. 
F ilipa) ,  zabieraj‘ąc z sobą au to-doroż- 
kę, b ędącą  w łasnością  Rom ualda Za­
w adzkiego (3 Maja 3 ) .  M akowski u- 
t iek ł  jakoby do W arszaw y .

W artość  sam ochodu wynosi 3 tys. 
złotych.

— B a n d a  z ł o d z i e j s k a .  P o ­
licja zlikw idow ała bandę złodziei mie­
szkaniow ych, którzy ostatnio dokoraH  
na terenie W ilna cały szereg kradzieży 
i wlarnań. Aresztowano kilkunastu zna 
nych kryminalistów. Ponadto zatrzyma 
no paserów, u których ujawniono d u ­
żo skradzionych rzeczy.
Ciało samobójczyni znaleziono w iilki

—  Sam obójstwo na Górze Boufa- 
iowej. —  W czoraj w  południe na Oó- 
rze Boufałowe,? popełniła sam obójstw o 
strzelając w  okolice serca 24-letnia 
T am ara  Pelikanówna (W ileńska  12) 
słuchaczka kursów im. Piotra Skargi. 
Ciało samobóczyni Znaleziono w  kilka 
chwil po wypadku, lecz wszelka po­
moc okaza ła  się spóźnioną.

Strzał okazał się śmiertelnym. 
Żadnych lis tów  w yjaśn ia jących  p ow o­
dy rozpaczliwego kroku tragicznie 
zmarła nie pozostawiła.

—  Spadła  ze schodow  uległa złamaniu 
nogi M aria Bolszewiczowa, zamieszkała przy 
ulicy Popow skiej 4.

Odwieziono ją do szpitala Sawicz.

W dniu Oszczędności w sobotę 31 Października
W NIEŚ NA K SIĄŻECZKĘ O SZC ZĘD N O ŚC IO W Ą

t Z L O T * ,  LUD v I Ę C t (
DO

Chrześcijańskiego Banku Spółdzielczego
n a  A n t o k o l u  Nr.  28

na w ysokie oprocentowanie, — a pieniądze Twoje wypożyczone zostaną kupcem 
i przemysłowcom w celu powiększenia obrotów, właścicielom domów na remonty, 
czert? przyczynisz się do zwalczan.a kryzysu g-spodarizego i bezrobocia w Wilnie.

Wi l eńska  Rada Miejska
Było długie czekanie na rozpoczę­

cie obrad , był duży porządek  dzien­
ny, by ło  kilka wniosków nagłych  i 
było  nao g ó ł  dość nudno.

Był też taki m om ent, kiedy p rze ­
wodniczący p. w ice-prezydent Czyż 
m usiał zwrócić, w delikatnej oczyw iś­
cie formie, uwagę swemu koledze po ­
l i tycznemu p. Stążowskiemu, żeby 
wkońcu głupstw’ nie plutł, a dorze- 
cznie zprawa g łosu  korzysta ł .  Było 
tak, ow szem — na w czorajszem  po s ie ­
dzeniu Rady M iejskiej, ale. o tem — 
potem .

* * *
Na w stępie  Rada uczciła, na w nio­

sek p rzew odniczącego , przez p o w s ta ­
nie pamięć zm arłego ś. p. Józefa  God- 
w oda , k tóry  przez sza reg  lat p ia s to ­
wał m anda t  radziecki.

N astępnie  odczy tano  4 wnioski 
nag łe ,  z k tórych 2 by ły  m ałow ażne, 
j e a e n  d o ty c z y ł  uw zględnienia  języka 
żydow sk iego  przy m ającym  być w 
grudniu  p rzep row adzonym  sp 's ie  lu d ­
ności i jeden  wyrażał wdzięczność 
miasta  dla p . Aleks. D m ochow skiego 
za zasługi po łożone  około Szkolnej 
Prac. P rzyrodn . i w związku p o z o s ta ­
wał z 10 cioleciem pracy  p. Dmocnow- 
skiego na  stanow isku  kierownika tej 
instytucji.

Zkolei M agis t ia t  udziela ł o d p o ­
wiedzi na zg łoszone na poprzednich 
posiedzen iach  interpelacje. Okazało  
się, że  w szkole doKształcajacej Nr. 1 
nie w prow adzono  równoległych od­
działów dla  dzieci żydowskich, ponie­
waż zgody  na to  nie wyraziło K i t . 
Ok:. Szk.

Na w n iosek  r. C zernichow a p o s ta ­
now iono  sp raw ę skierować do  kom. 
p .aw niczej w celu ustalenia, czv o d ­
mowa K uratorjum  miała, odpow iednie  
p o d s ta w y  prawne.

C dp i.  rając zarzut osłab iem a aseji 
pom ocy bez robo tnym , M agistra t  stwier­
dził, że w obec cofnięcia do tacy j  rzą­
dow ych na tą akcję, zdoła ł z w łas­
nych resursów  zwiększyć pom oc w 
naturze, więc w obiadach, dokarm ia ­
niu dziatwy szkolnej i t. d.

R adny Stążowski w ystąp ił  z p ro ­
p ozyc ją  wyłonienia specjalnej komisji, 
k tóraby dog ląda ła  jakości s traw y w y­
daw anej bezrobo tnym .

Znaleziono 4 sm akoszów , którzy się 
tej miłej p racy  podjęli.

W sprawie poprawek w budżecie 
na rok 1931— 32 poczynionych orzez 
Ur. Wojew., jako  władzę nadzorczą ,  
pos tanow iono  polecić M agistra towi za­
łożenie sprzeciwu przeciw redukcji 
kw oty  zł. 29.000 przeznaczonej na d o ­

datek  dla kier. szkół pnw sz. oraz 
k w oty  5 tys. zł. na pomnik M ickie­
wicza.

Dla uwzględnienia tych  sum M a­
g is t ra t  p rzedstaw ić  ma Kom, Finar.s. 
odpow iedn ie  źródła dochodów .

Zkolei Rada przyjęła  do w iadom o­
ści spraw ozdan ie  Kom. Rew. z w y ­
konania budżetu  m. Wilna w r. 1928 29, 
udzielając M agistra lowi abso lu tr jum .

Dłuższą dyskusję  wywołało sp ra ­
wozdanie Kom. Rew. z rewizji b u d o ­
wy baraków kolonji letniej w Leo- 
n iszkach. ch o d z i ło  o to, że w rok po 
zbudow aniu  ząwalił się dacn n ad  j e d ­
nym  z tych baraków.

Komisja Rew. stwierdziła, że bu­
dow ę prowzdził technik wydz. szkol­
nego  i zaproponow ała  Radzie zcen tra ­
lizowanie wszystkich przedsięwzięć 
budow lanych  M agistra tu  w jednym  
wydziale sekcji technicznej.

Postaw ienie  spraw y ' p rzez Kom. 
Rew. było  jasne  d la  w szystkich . J e d ­
nak p. S tążowski zas ły szaw szy  z o d ­
czy tanego  p ro toku łu , że baraki b u d o ­
wała spółdz. , ,R obbud“ , s ta ja ł  się u- 
porczywie, mimo sprzeciwów p. wice­
p rezyden ta  Czyża sugerow ać Radzie, 
że na całej tej sprawie ciąży figura 
n iejakiego Baracewicza, osta tn io  zna­
nego  z afery  oszukańczej,  której ofia­
rą. czy nie ofiarą, ale  padła  K. K. O.

Uspokoił  się p. S tążowski po o- 
strej odpraw ie  daną  mu przez  ław ni­
ka dra M aleszew sk iego  i p rzez p. 
P izew odniczącego .

O statecznie  spraw ę uznano za zli­
kw idow aną, p rzyjąw szy do w iadom o­
ści w yjaśnienie  M agistra tu .

N astępn ie  usta lone  zos ta ły  na rok 
1932 następu jące  dodatki kom unalne  
do podarku państw.
a) do  państw , pod . od przem. i 
handlu w w ysokości 25 proc. od pod. 
ob ro tow ego  i 30 proc. cd  śwmd. przem.,
b) do  opł. państw , od  p o d a tk ó w  na 
v yrób  trunków i p rze tw orów  wódcz. —  
100 proc. i 200 proc. od takichże pa- 
teijtów na sprzedaż . Uchw alono  je d ­
nak popraw kę, ze od świadectw  111 
kateg. na sp rzedaż  dod a tek  komunał, 
wynos ć Dędzie 100 proc.

W da lszym  ciągu ob rad  uchw alo­
no szereg k<edyłów, m. in. na zakup 
nowej karetk i dla P o g o t .  Rat. oraz 
e lek trycznego  apara tu  do  zabijania 
zwierząt w rakarni miejskiej, u s ia iono  
p ro jek t  p rzep isów  o typ ie  au tobusów , 
dokonano  w yborów  do  szeregu  ko- 
misyj Rudy.

W reszcie  z pow odu  braku  ąuo rum  
p osiedzen ie  zos ta ło  zam knię te  przed 
godz. 12 tą. Kim.

n a

U n y s ł o w e - c h a r a i  p o d p a l i ł ?  w i e ś
WILNO. —  Nocy wczorajszej" powstał siłków ratowniczych kilkanaście budynków  

niespodziewanie pożar w e wsi Draczuny, gm. spłonęło. Jak się okazał’' pożar wznieciła u- 
święciańskiej. m ysłowc-chora mieszkanka tej wsi, Agata

Ogrontna łuna widziana zdaleka zaalai- Gan&towska, która zbiegła w  okoliczne la­
mowała okoliczne straże pożarne, które na- sy. 
tychmiast pośpieszyły z pomocą. Mimo w y-

—  O k r a d z e n i e  w i e ś n i a c z k  i. 
Wracającej do domu i-.innie Anbrosowej. 
mieszksince w si Wojdaty, gm. rudomińskiej, 
skradziono jermiak i skórę, wartości kilku 
dziesiąt złotych. Sprawca kradzieży zdołał 
zbiec.

WILNO-TROKI
—  Dzieciobójczyni. W koionji Kosolce, 

gm. olkiemskiej, 20-letm a J. Żem ajtisowna 
udusiła sw e nieślubne dziecko i ukryła je w  
chlewie.

POSTAW Y
—  Inspektor Kół Federacji. Z ramlienia 

pow. Kom-tetu Fed ;rac}i O brońców  O jczy­
zny i b. W ojskow i ch, inspekcyjnym  dla 
w szystkich kól Federacja, działających na te 
renie powiatu został mianowany aspirant P* 
skozub, zastępca kom endanta policji w Po­
staw ach.

—  P o d p a l e n i e  s t o g u  s i a n a .  —  
Na polach wsi Cucki, gm. oostawskiej, spło 
nął stóg siana, własność mieszkańców tej 
wsi.

Zachodzi przypuszczenie podpalenia.

JASZUNY
— W ystawa v; Jaszunach. W  dniu 20 

X. —  rb. w  |aszunach w Ognisku SMP od 
była się w ystaw a konkursów  przysposobie­
nia rolniczego, zorganizow ana staraniem  Po 
wiatowesfo Komitetu p. r„ a urządzona fvrzez 
m iejscowe Stow arzyszenie .Młodzieży Pol­
skiej. Na w y strw ę  przybyli zesnob konkur 
sow e SMP z Rukojń. Rudomin i, Czarnego 
Boru, Taborvscek, W ielkich Sobezm k, Ja- 
szun i O nżadow a i Koia Młodzieży W iej­
skiej z Paskorwszczyzny.

Pow iatow y KomStet p. r. byl rer rezento- 
w any przez d. prezesa faiew icza Jana, a -  
rrronomów pow iatow ych: p. W asilew skiego 
Stefana i p. Żywieclbego Edw arda, oraz 
przedstaw icieli Związku Młodz;aży Polskiej 
w  Wilnie w  osobach: p. D yakow skiego Leo 
narda i Kowalewskiego Romualda.

W ystaw ę zaszczycił sw ą obecnoścsą pro 
tektor SMP w  Jaszunach p. Softan Alejćsan 
der, nabyw ając rasow e kury od konkursi- 
sfek SMP w Rukojniacli.

Zasługuje na  podkreślenie obyw atelskie 
stanow isko SMP w Jaszunach i innych, któ 
re bezinteresow nie urządziło w ystaw ę oraz 
podarowali sw e piony na bezrobotnych.

P-ń“.

POTOJCIELOP.’.

A h T i ł  W I L
ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO

W dniu 29 października rb. ze szkoły roi 
r-liczej w Antowihi wyszedł now y zastęp ab 
solwientek po ukończeniu kursu w szkole.

Zakończenie roku szkolnego zostało po­
łączone z w ystaw ą w łasn .ch  w yrobów  
należy zaznaczyć —  bardzo ciekawych i lad 
nych i odb iło  się bardzu uroczyście. Po 
Mszy św., celebrowanej; przez ks. kapelana 
Zawadzkiego w miejscowej kaplicy, ucząca 
się młodzież z dyrekcją szkoły na czele, ze­
brała się w jednej 2 sal, w yjątkow o na ten 
uzień ślicznie niewdeścią ręką —  udekorowa 
n.ej.

Na uroczystość przybył p. inż\ nier G ar- 
szyński Aaolf —  dyrek .or Szkoiy Rolniczej 
v,’ Bukiszkach, przedstaw iciele Zwmzku Mlo 
dzieży Polskiej w  osobacn p. RoszKOwskiej 
Jadw igi i p. Leonarda DcakoiwKkiegu, przed 
staw iciela szkoły roln czej w Święcianach o- 
raz przedstaw iciele m iejscowego społeczeń­
stw a. Po wykonaniu przez abs-oiwentk' kii- 
feu pieśni ludow ych pod kierownictwem  u. 
Ciborowskiej, pani D yrekrorka Lesieeka — 
v  serdecznych siowaGn życzyła absolw ent­
kom szczęścia na przyszłej drodze ż> cia. Po 
przem ówieniach: ks. kapelana Zawadzkiego, 
pana dyrektora G arszyńskiego i przedstaw i­
ciel? Związku Młodzieży Polskiej którzy Avy 
•rażołi życzenia, aby ten zastęp młodzieży 
tal: >v życiu ofiarnie pracow ał, jak nad nim 
w szkole pracow ano, —  pani dyrektorow a 
Lesieeka —  rozdaia św iadectw a szifclne.4.!'

Nowym boiowmiczkom o ideały rniodzioy. 
ży —  szczęsć Boże!

W  s s ć r i p n  ■ f t r r f e i w s e *
ZrnkersEh Cinji K pScielneJ n?j U tw ie  
I tJlirterusl—szkicehisto:vcz.ne iŁF — 
P la fg d  .Jankow ski (John of DycHp' -

życie i twórczość . . xJ. r L -
Be.i s te r y  i b u so li (Sylwetki 

i  prof. Michała Bobrowskiego) i .  - 
O si-jtrrtu  lata fiium ntetu P a ­

p ie sk ie g o  w  Wlln.fę . p „u
.Ź y r o w lte — ła s k  k ryn ice  . 9,58
P le r w r te  tru d y I w a lk i" w l 

ień sk lcn  k o le jarzy  . . s .j t
SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGARNI 

ŚW. WOJCIFCHA w WILNIE



S Ł O W O

NA FJLMOWFJ TAŚMIE C  p  n  P  T
..TRAGEDIA, KSIĘŻNICZKI NEDELKOW" I  1 %  ■..TRAGEDJA, KSIĘŻNICZKI NEDELKOVV“ 

KINO MIEJSKIE
Pośrod filmów Kina M iejskiego w yróżnia 

się korzystnie „Tragedija księżniczki N edel- 
kow “. Zarów no treść filmu jak i wykonanie, 
pozw alają zatliczyć ten obraz do lepszych. W 
dodatku osoba głów nej bohaterki —  Marcelli 
Albani podnosi jeszcze bardziej w artość fil­
mu. R asow a W łoszka —  reprezentuje M ar­
cella Albani specjalny typ urody kobiecej, 
pełnej tem peram entu, a jednocześnie jakby 
utajonej Rysy tw arzy Marcelli Albani są 
nadzw yczaj czyste i posiadają w.ele uroku, 
w  połączeniu ze sztuką (Albani ukończyła 
w  Rzymie szkołę dram atyczną) spraw ia, że 
a rty stka  ta  liczy m nóstw o wielbicieli. — 
Obecnie w yszła M arcella Albani zarnąż i 
przebyw a w  W enecji, gdzie też ma w krótce 
być nakręcony now y jej film.

•■„,Tragedja księżny N cdelkow “ jes t fil­
mem o podłożu orygm alnem . W  opracow a­
niu polskiem ('.mówię o napisach) stracił wie 
le. Jest to przedew szystkiem  i wyłączme 
„zasługą" ukJadacza czy też „redaktora" na­
pisów. Zadziwiająca ignorancja i nieznajo­
mość psychiki w idza, który lubi tajem ni­
czość, szczególnie w filmie krym inalni m, 
au to r ognistych napisów  wykłada uprzej­
mie i zbytecznie niejasność, a naw et om aw ia 
rzeczy zupełnie zrozumiałe. W ogóle jes t to 
choroba naszych filmów —  grafom aristw o 
napisów! Na zbity leb trzena wyrzucić 
w szystkich takich ,,redaktorów " od napisów, 
w yw odzących się z pod ciemnej gw iazdy! 
Dobry film zyskuje przy umiejętnem opraco- 
Avaniu tekstu! —  Łączy się również z tern 
k w tsF a  tytułów  obrazów . Z tą  księżną N e- 
delkow  wyszło jakieś nieporozumienie —  bo 
niew iadom o czv myśleć o Nadelkopf czy też 
o  czeskich... Knedlkachl!

Nad program  idzie farsa z Flipem i Fla- 
pem, którzy zagranicą są ogrom nie popular­
ni, zajęli m iejsce Pata  i Patachona i szcze­
gólnie w filmach dźw iękow ych budzą kaska­
dy śm iechu. M ają „sw oją m elodję", która 
jest jakby hasłem. Praw dziw e ich nazwiska 
brzm ią. H ardy i Lauw ant. Filmy ich odzna­
czają się w ielką pomysłowością i dowcioem

Tad. C.

C H O D Z Ę  P O  M I E Ś C I E .
łJUKISKIM RYNKU

Szanujący się obyw atel w yjątkow o chy­
ba  znajdzie się na jakimś rynku, czy targu, 
bo i cóżby 'miał tam  do robienia?! Od spraw  
aprow izacji je s t p rzed e  żona, względnie' — 
służebnica.

A więc przejdźm y się, czytelniku, po 
tych, egzotycznych dla noblessy terenach!

O to w kraczam y po przez żelazne porę­
cze na te-ytorjum  rynku Łukiskiego. Przy 
wejściu po obu stronach owoce. Jedna z 
przekupek, słodka jak  lukrecja, clenkun dy- 
szkancikiem kusi i zachęca:

„Paniusieczka, gruszeczek życzeniem? 
Proszą, proszą! O t te kwaśnieiikie, buźka 
ściągują (au ten tyczne!), a  te, widzi, słou/.iej 
sze!... Jak kto lubi"... ćw ierć  kili? Proszą! 
Już daje dla paniu tk i1"

Dalej na lewo na wozach nabiał, jaka, w a 
r.zywa!... Józefowoczki próbują śm ietanę, za­
garniając ją  palcem z dzieżek (o hygjeno!) 
Babiny na w ozach zajadają bułky popijając 
mlekiem prost z „kw arty"! Z próbow aniem  
tw arogu, masła, sern — znów sielanka, ,ak 
wyżej! Uciekajmy stąd, o czytelniku, bo za­
czyna się mi w ydaw ać, że jestesm y na koły- 

j szącym  statku...
O to jesteśm y po stionie praw ej rynku. 

T u miasto, że się tak  w yrażę, urządziło za­
sadzkę na kieszenie wsi, k tóra tak  tłumnie 
zjechała na rynek z racji dnia targow ego.

A więc prosto na ziemi ustaw iono wszel 
kiego rodzaju naczynia, talerze, słoje, szklan­
ki, sp&deczki, garnki gliniane. Miejscami stra  
gany z bułkami d gorącą „arbatą". Dalej 
stragany  z galanterią, gdzie czestoś^ęsto  
Powiewa, na wietrze iak,ś intym ny szczegó­
lik garderoby damskiej, niczem „sztandar 
miłości", jał się wyrazi! pewien domorosły 
poeta!...

W reszcie, tuż przy sam ej alei stanowiący 
teren właściwej „tołkuczki‘“ , rozłożyły się 
stragany  z gotow ym  ubranliem, obuw iem ; sto  
sy poukładanych na  ziemi perkalików, płótna 
itp. m aterjałów , o których się mówi: „pójdą 
ja  nabrać dw a m etry na suldeńka dla naszej 
Zośki!..."

Czasami klientem jest kmiotek, to  znów 
jakiś m rzerak-studencina. W  tym drugim w y 
padku, zm ęczony bezołodnem przycenianitni 
Się i przymierzaniem ubrań przez różnych 
klientów z niepraw dziw ego zdarzenia, ku- 
piec-Izraelita w odpowiedzi na pytanie go 
ścia o cenę arcydyplom atycznie go zapytu­
je :’ „Ja  bardzo orzipraszam , ale czi pam czm - 
ka miśli teraz klinować, czy tiikii ta k ? !“ Do­
w iedziawszy się, że gość ma „pow ażne za­
m iary" roztacza przed nim przepych sw ych 
zasobów .

„W iele kosztuje ten kostjum " —  pyta 
studencina, przym ierzając ubranie. — „Nie­
drogo, tilki trzydzieści zfrte! „Z w a ło w a li­
ście! 30 zł. za tą  tandetę? Daję 10 zł. I"

„Uj, paniczyńka wesolińki człowiek.’ Sło­
w o daje! Zartow nik iz p an aL Z a  !0 zł. chce 
paniczińka kupie now y kostjum ?! Nu, a sof, 
tilki jak dla panicza niech biendzi 20 zł.! 
„W idzę, że nie chcecie ta rgow ać skoro żą­
dacie takie ceny! Daiję 15 zł. i ani grosza 
Więcej! “

Co znaczy me ch ce?1 Mi tu t dlatego sie- 
dzirni, zebi targow ać! Ale pan żeż nie daje 
ceny! Paniczyńka, powiedzieć jak słusznie?! 
„Mówiłem przecie! 15 zł. an; grosza w ięcej!"

,Uj, na honor, żpbi ja  tak 2H, źrebi ja  tak 
biedy nie miał, jak panicz na s tra ta  d a je ! Pro 
sz:i dorzucić choć pare  złot, to  zgodzimsi! 
„Nie i nie!“ .

„Nu, co robić z paniczyńka, jak panicz 
taki uparty:! Ja  chce targow ać! Bierz pan, to 
w ar! Rob pacziiontek". Przechodzeń.

TO Z A C IE K A W I S P O R T O W C Ó W

Sm utną w iadom ość przyniosiy depesze. 
Dmarł iwj Krakowie doskonały gracz Wisły 
Emil Skrynkowicz.

W szyscy znam y (bodaj z fotogiafij, u - 
m ieszczanych w pismach SDortowycIi) miłą 
sylw etkę doskonałego piłkarza w elo k ro tn e- 
go rep rezen tan ta  Polski, grającego zaw sze 
ambitnie 1 fair.

jak w iadomo, do finałowych walk o wej 
ście do Ligi zakw alifikow ały się drużyny: 
Naorzód (Lipiny) i 22 p.p. (Siedlce).

P ierw szego listopada spo tkają  się ryw a­
le w Lipinach, a  8 -go  rozegrają rew anżo­
wy mecz w  Siedlcach. T rudno przypuszczać 
aby wojskow i mogli w ygrać, zw łaszcza w 
Lipinach, na obcem  boisku

Jutro i w  niedzielę bawić będz e w W ar­
szaw ie M akabi w ileńska, która rozegra dw a 
mecze z tam tejszem i drużynam i. Pierw szego 
dnia przeciwnikiem M akabi będzie G wiazda 
a drugiego —  Polowa. Ib.

Zin.a orzynoa zaw sze ożyw ienie w  sze 
rogach bokserskich. Szykują się większe im 
prezy (i u nas też ), prow adzi intensyw niej 
trening, śledzi za wynikami w  innych cśrod 
kach. Nie od  rzeczy w ięc ’ becizje podać te ­
raz listę najlepszych bokseróiY św iat?.

W aga ciężka. M aks Szmelling, (m istrz 
św iata —• N iem cy), Jack Sharkey ( \rr.ery- 
ka), Miokey W alker (A m eryka), Tomm y 
Loughran (U SA ), Firnie Sli.aaf (USA) \ d - 
to ro  Campollo (A rgentyn?), Primo C am e­
ra (W łochy), Y oung Stribbling (USA)

W aga pó łcężka: Maxie, Roscnhl-aom
(m istrz św ia ta  —  A m eryka), Jim Maloney, 
Jim Slattery.

W aga średnia: Marcel T ii! (F ranc ja ; 
Vince D urdee  ( U S \) .  Dave Shade (U SA ), 
H arrc Smith (U SA ), Len hr.rvey (A nglja).

W aga pólśrednia: Jack Thom pson (m istrz 
św iata  -  USA), Mac Larmin (U SA), 
Young Corheft (USA').

W aga lekka: Tony Canzoner: (m istrz
św iata —  U SA), M Quitere (M eksyk), Sua 
rez (M eksyk).

W aga piórkow a: Battling Battalino
(M istrz św iata  —  U SA), Fred Miller (USA) 
Bari M aestro (U SA ), Kła Francis (F ran ­
cja)

W aga kogucia: Al. Brown (m istrz s w a  
ta —  P an am r), Pcte  Sanstoel (N orw egja), 
New boy Brawu (U SA ).

W aga m usza: Midget W olgast (U SA), 
Frankiel C enaro (nnstrz św iata  —  USA'), 
Dade (U SA ), Y oung ) \8 a M s  ęnJGatau 
T ab ias  (U SA ), Dade ,(U SA ), Y oung Perez 
(Fraincja).

W dniu 8 listopada odbędzie się w Po­
znaniu m iędzypaństw ow y mecz bokserski po­
między Pol: ką a Niemcami, (t)

W l i c z ę  K ł v
WASZE SŁCWA —  N \JSZE CZYNY

Zebranie inauguracyjne Stow arzyszeniu 
Katolickiej .Młodzieży Akademickie’ „O dro­
dzenie" stuło się przedm iotem  ataków  pa­
nów, którzy sądzą, iż m ają monoDol na w glą 
danie w uczucie religijne, a naw et w enodze- 
nie do duszy ludzkiej ze swojem i kalosza­
mi... w yborczem u

Ludzie ci uczeniu z w iary św iętej agita^ 
cyjny sztandar przedw yborczy, na który ła­
pią stare  d -w otk  i dziadów  z pod kościoła.

T o  też pienią się z wściekłości, gdy spot 
kają się ze szczerą, nie afiszow aną w iarą - - 
głębią tego  czystego uczucia przeraża ich, 
gdyż uw ypukla jeszcze bardz1ej ich niecność 
i faszwość. Niec też dziwnego, że przypu­
ścili tak na „O roazem e". Przystali sw oje 
„najtęższe głow y" począw szy od Kol. O cho­
ckiego, a  skończyw szy na 'akim ś Kodęcldm, 
który sw ojem i pow odzeniam i o , perkali- 
kacli i koralikach (dosłow nie) rozmiesza! 
cala salę.

Nie mając najm niejszego pojęcia o Wtvę- 
stjach  naruszanych na zebraniach, chcieli 
olśnić zebranych sw oją w ym ow ą (pozosta­
w iającą wiele do życzenia) i głupotą (nie 
pozostaw iającą nic do życzenia). W ykuli się 
na pamięć „ilku w iecow ych frazesów  i uw a­
żali, iż to ich uooważnia do dyskutow ania 
o rzeczach, o których mają mniej, niż zie­
lone pojęcie.

Że eh znajom ość spraw  społecznych nie 
w ykracza poza sferę przysłow iow ego rogu 
tabakiery, najlepiej chyba św iadczy niezna­
jom ość pism D m owskiego, co tak  dobitnie 
wykazał im kol. Dembiński, że nikt nie pi­
snął naw et słówkiem. Zgłębienie dzieł teore­
tyka, w k tórego partji kroczą jak  cielęta, 
wiedzione na pasku przez starych w yjada­
czy wiecowych, to dla nich zby t 'wielki trud, 
o wiele łatw iej przecież pow tarzać wyświech 
tane komunały.

Najlepszym dow idem ich mijania Się z 
praw da jes t spraw ozdanie z zebrania „O dro­
dzenie", zam ieszczone w „Dzienniku W ileń­
skim ", w  której mówią o spraw ie lwowskiej. 
Piszą, że Kol. Henryk Dembiński wystąpi! 
w  obronie żydów , którzy zbezcześcili N aj- 
w iętszy  Sakram ent, a  pomijają milczeniem, 
przytoeszone na zerhaniu stówa o. Jacka W o 
romieckiego, w ypow edziane na „Tygodniu 
Społlecznym" w Lublinie, że młodzież odro­
dzeniow a W ilna najdobitniej zadem nstrow a- 
fa przecilw profanowaniu świętości. Metody 
młodzieży lwowskiej, bijącej żydów  i napa­
dającej na redakcje potępił. O. Jacek W oro- 
niecki jako m etody „wilcze" przeciwne ety­
ce chrześsciiańskiej.

Oni wolą o tem bezczelnie przemilczeć. 
W reszcie poruszona w  „Dzienniku W ileń­

skim " spraw a rzekom ego w prow adzenia ży­
dów  do Bratniej Pom ocy. Spraw a ta  oddaw - 
na pr/.esądzona, dofcitn.e charakteryzuje za­
chłanność w szechpolsko w na rzeczy pogrze 
bane —  to  też nie w arto  naw et odpow ia­
dać na tego rodzaju bzdurzenie.

Zresztą, panow ie w szechpolacy, je s teś­
cie usprawiedliw ieni. Uzujecie, że grunt u- 
suw a się wam z pod nóg, więc chw ytacie 
się kłam stw a, jak pijany płotu. Uważajcie 
tylko, aby ten plot nie przygniótł w as do 
ziemi W reszcie staw iają  panowie w szech­
polacy „zarzu t" „O drodzeniu", iż jes t sana- 
cyjnem  Pow tarzają  fen sam zarzu t w sto ­
sunku do Zarzadu Bratniej Pom ocy, na któ 
rego czele stoi odrodzeniowiec. Krzyęzą pa­
nowie w szechpolacy na cały un w /rśy te t: 
„U ciekajcie od tego  Zarządu, me w ybieraj­
cie już nigdy sanatorów , bo gdzie sanacja, 
tam  nadużycia".

Ale najlepiej mówią za nich 52,000 zl. 
(p .ęćdziesiąt dw a tysiące zl.) długów, pozo­
staw ionych za czas rządów  'młodzieży naro­
dowej.

Pięćdziesiąt dwa tysiące długów!
Pokrycie na nie wynosi 45,000 ze składek 

członkow skich j subw encji. A więc, gdvby 
zam knięto B ratnią Pomoc na kluąz i nie u- 
dzielano żadnych św iadczeń, tylko spłacano 
długi, to  jeszcze brakłoby 7,000 zł.

Tym czasem  ten „sanacyjny" Zarząd 
Bratniej Pom ocy nie zamknął, św iadczeń nie 
zmniejszył, a  naw et jeszcze zwiększył i spła 
ca drługi porobione przez pp. w szechpoła- 
ków.

W reszcie spraw a Mensy.
Przez półtora Łr.kii w asz kierownik, p. 

Józef Zyblewiski pod w aszem  pieczołowitem 
okiem gospodarzy! na zskudę młodzieży ak:i 
demickiej. °rzez półtora roku w yście tego 
nie widzieli, e ty  nie chcieliście widzieć W a­
sze Zarządy i komisje rowizyjne, kachw ico  
ne jego gospodarka okłam yw ały młodzież 
akadem icką, mówiąc o dochodowej gospo­
darce Mensy, a tę młodzież żywiono najpod- 
lejszeml obiadami okradano, podryw ając
jednocześnie i ej opiiiję u starszego społe­
czeństw a.

Dopiero trzeba było „ san acy jn eg o ;/Z a ­
rządu, który wyłonił N adzw yczajną KomiUę 
do Z badania Gospodarki Mensy, a ta  po mie 
sięczrech  sm utnych oczekiwaniach ujaw niła 
bagienko.

Zaliste macie, panowie, w iele pow odów  
ao  narzekania na obecn i Zar :ąd B ratrrej 
Pomocy* (— ) W l. Ryńca.

—  W ólne Dosady. Społeczne Biuro P o ­
średn ic tw a Pćjjey Bratniej Pom ocy Pol. 
Młodz. Akadem. U.S.B. podaje do wiadom o­
ści kol.kol. członków Bratniej Pom ocy, że 
są. ero objęćia dwie posady akw izytorów  do 
jednego z dzienników wileńskich Pożądani 
są student i studentka, wyrm>wn'i_ i o  w y­
glądzie reprezentacyjnym . W ysokie w yna­
grodzenie, Potrzebni są  także deklanratorzy, 
humoryści, oraz wszeli ;c sśy  dram atyczne 
do udziału w przedstaw ieniu za dobrem w y­
nagrodzeniem .

_  /  Bibljoteki Bratniej Pom ocy P. M. A. 
U.S.B. Z pow odu konieczności oporządzenia 
taiogu i spisu inw entarza oraz uporządko­
w ania książek Bibljoteka Bratniej Pom ocy 
zostaje zamkn ęta do dnia 1.12 1931 r.

—  Z Kola P raw ników . Zarząd Kola P r  w 
ników S tudentów  U.S.B. podaje do w iado­
mości kol.kol„ że został., utw orzona przy 
Kole Sekcja Społeczno-G ospodarcza, k t Ir a 
ma na celu przeprow adzenie p rzekro ju  struk 
rury w spółczesnego społeczeństw a, v /yśw i°- 
tlając w  płaszczyźnie naukow ej zasadnicze 
reguły rządzące św iatem  wispólczesnym i 
sprzeczności zachodzące w  jego łonie, zraz 
ma na celu naszkicowanie pew nych postula­
tów  dogm.atycz.nych. P ierw sze zebranie_ Sek 
cji Społeczno-G ospodarczej odbędzie się w 
sobotę dnia 31,10 r.b., o godzinie 18, w lo­
kalu Koła (Z am kow a 11) z. referatem  Kol. 
Sr. Jędrychow skiego pt. „Ideologja .romnm- 
znut". Kol.kol., którzy chcą należeć do danej 
sekcji oroszeni są o zapytyw anie się do ,,iei 
w  Sekretarjacie Koła w  godzinath  urzędo­
w e j ,  14— 15. Zarząd Koła uprzejmie zapra 
sza w szystkich członków w spierających ( ia 
skaw e w z ęciw udz,alu w  posiedzeniach Sek­
cji. O ddzielne zaoroszen.a rozsyłane nie będą.

5klen futer
i p r a c o w n i a  

k u ś n i e r s k a
ZOST AŁY PRZENIESIONE 

do nowego lokalu przy

Po nudomińskich
ul. K le iii'e ck ie|  28 I piętro m. 6 (róg Wielkiej)

Telefon łen sam  Nr. 1 3 - 7 2

K I N O  

SM .* MIEJSKA
“♦'•tlimefik# *

Gd piątku 30 października b. r. Od gudz. 4 — 6 pj. ^  | )K łl"
Od godz 6- 8 - 1 0  S O N S A ł  S  N I A ,  SZCZĘŚCIE M E M *  H a r r y  L i e d t k e

Nad program: „M aK eA s’w o  za ty s ią c  la t"  Koncertowa orkiestra pod batutą p. M SalnlCHiego.
Ceai 'bejsc balkon 30 parter 60 Kasa czynna od 3.30 do 10 w.

K*on „Hollywood i i Kino „Helios"
Wszechświatowy przebój dźwiękowy Niezrównany król ekranu

[czarująca L S L  D A 5 0 W E R  i prześliczna & E T T Y  A M A N N w monumentalnym 
dźwiękowcuI W A N  M 0 Z Ż U C H 1 N

HADŻI MURAT
Według słynnego arcydzieła iW A  HR. OŁSTOJA. Reżyser Aleksander Wołkow. Najpotężniejszy ze wszystkich dźwiękowych I nie­
mych fiłinuw ostatnich sezonow całego świata Dodatki dźwięk. Film jednocześnie wyświetla się w dwóch Winach .Helios* i Hollywo

N. L izy  seans ceny zniżone. Początek o godz. 4, 6. 8 i 10.15 
___________________ Wk ')tce kor aa Polskiej czołowej twórcze ści f.lmów dźwiękowych 10 z Pawiaka.______________________

/
(Biały

s z a t a n )

‘i  '«■{»)f t tW *  « i « o

z m s m m
W.ELlćA 4T. t#l tŚ-41

Cuś, czego się jeszcze nie widziałol Cud najnowszej techniki!

B| A  Ił G  O  PIEŚŃ DŻUNGLIPrześliczny przebój 
dźwiękowy

wykonał i reżyserował na Sumatrze ERNEU SCHOED5ACK. Mrożące krew niewidziane do. 
tychczas sceny. Film ten jest p zedmiotem podziwu na całym świecie. Ze wzgiędu na wysoką 
wartość artystyczną Dla m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e . Atiakcje dźwiękowe, N j l-szy  seans ceny 

. .  zniżone. Początek o g. 4, 6, 8 i 10.30, w dnie świąt, o g. 2-ej.
_________  Następny pi ogum  „Nieśmiertelna m iłość11 ___

R A D I O  W I L E Ń S K I E
PIĄXEK, DN. BO PAŹDZIERNIKA
11.58: Sygnał czasu.
12.10: Komunikat m eteorologiczny
12,15 Muzyka lekka ; tanecznia (p ły ty).
15,25 A udycja ula nauczycieli muzyki w 

Szkotach ogólnokształcących zergam zew ana 
przez M yzyczne O gnisko W akacyjne Lice­
um Krzemienieckiego. Transm isja z W arsz*-

16.10 U tw ór skrzypcow y (p ły ty).
16,20 O dczyt z W ar: zawy.
16.40 Koncert życzeń (p ły ty)
16,55 Lekcja angielskiego z W arszawy.
17.10 Y,;Ot> to  jes t dzieło sztuki?" —  

odczyt ze Lw ow a wygłosi prof. S. M ach- 
niewicz.

17,35 Muzyka lekka ze Lwowa.
13.50 „O aktorach i branży aktorskiej" 

—  feljeron w ygłosi Leon Woitejko.
19,05 .Polakom na Kowieńszczyźnie".
19,45 P rasow y dziennik radjuw y z W ar
20,15 Koncert sym foniczny z Filharmonji 

W arszaw skiej.
22.40 Komunikaty i m uzyka taneczna *

SOBOTA, DN. 31 PAŹDZIERNIKA

Aparat radjowy zasilany wprost z sieci (typ E S  II) 
Nie potrzebuje akumulatora i baterji

z trz*ma lampami i & . . J  E  .  •  |  o r n  ____
głośnikiem Philipsa S j l « V U  Ł  - i  O w i l i  

Odbiera zagraniczne stacje na groSnlk!
W yłącza stację wReńską. Żądajcie demonstracji u siebie w domu 

D o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y .

W i l e ń s k a  2 4  
tel. 10-38.

u o g o a n e  w a r u n K i  s p

|T-W3 ELEKT Rit

1— 2 pokoje
ku hm ą poszukuję.

Zgłoszenia
Lelewela.

gim nazjum

11.58: Sygna! czasu.
12.10: Komunikal meteorologiczny
12.15 T ransm isja ze Lwow« poranku z o - 

kazjł dnia oszczędności.
15,45 Program  dzienny.
15.50 Koncert dla młodzieży (p ły ty).
16,20 R adjokronika z W arszaw y.
16,40 M uzyka z płyt.
17.05 Ka.nunikaty z W arszaw y.
17,10- „Entuzjaści j krytycy Ameryki 

w spółczesnej1" —  odczyt ze Lwow a w ygło­
si dr. M. Szarora.

17 35 noncert z W arszaw y
18.05 Słuchowisko dla miodzneży z W ar 

szawy.
Koncert dla młodzież.y.
K om unikat Wil. Tow. Org. i Kół

L E K A R Z E

d aje

RGBYlli

LOS 1 KLASY

Poszukuję
nauczycielkę (1») znają­
cą języki — angielski 
i niemiecki P d<ć i a 
piśmie warunki i ad­
res. Adm .Słowa* dla

'S  Ś

Mieszkanie
4 pokojowe do wyna­
jęcia. Wiłkomirrska 13.

Duży poKój
(balkonowy - frontowi) 
ładnie odnowiony z 
meblami lub bez. Wzn-

DCKTOR

Zełdowftz
cnor. skórne, wene-

Mickiewicza 48—5

Pokój

5—8 wiecz.

24 L0TFRJI PAŃSTWOWEJ
zakupiony w kolekturze

LICHTLUS
DOKTÓa

ZFŁO CW ItzeW Ą
KOBIECE,
IfYCZŃE

umeblowany z teleło- 
, „ „ ' . / a - , aem da wynajęcia. 

NKRZYDOW Zygmuntowsica 20 ni. 5 
MO C iD .Y C  I ---------  --------------------

od 12—2 i cd 4 -  H 
u(. Mlcklswii M .  

iftl 27.7
p o k ó ]

„T ygodnik  litew ski"..
K w adrans akademicki.
Program  na niedzielę i roizm aito-

Do polsko - trancuskiegc 
kompletu

przyjmę dzieci od lat 6 do 8 
P i e r w s z y  r o k  nzsuc .ar ia.

Ciasna 22 m 1, (obok Mickiewicza) 
Zapisy przejmuje się 

od 9 ej rano oo ?-ej pp.

18,30 
18,50 

Roln 
19,00 
19,20 
19,35

ści.
19,45 P rasow y dzienmk radjow y z W ar 

szaw y.
20,UU „Na W idnokręgu'" — z W arszaw y. 
2u, 15 Koncert z W arszaw y.
21,55 „Zam ek n\>świeski“ —  feljeton z 

W arszaw } wygłosi B. Szarlitt.
22,10 KonćiW chopinowski z W arszaw y, 

(solista Z. D rzewiecki),.
22,40 K omunikaty ł. m uzyka taneczna z 

Warszarwy.

s s if f i

Nekrologi, Z a ł a t w i a  na i
ogłoszenia, BARDZO dogod j

różna
r e k l a m y n y c h  w arun kach

do l i n  BckbiMwe
„ S Ł O W A "

oraz do
Stel G re te itg ii

w szystkich •jv WSInia

pism Garbarska 1, "tel. 82

G i e ł d a  W a r s z a w s i c a
z duia 29 pażdz.iernlka 1931 r.

WALUTY I DEWIŹYl 
Dr lary 8,88 i pół 8,88 i pół 8,84 i pół
BGgL 1.2Ć.60 — 124,91 — p 4 ,29
Ho’ .adja 361 /  1 — 362,30 — 36( iO
Londyn 34,75 — 34,34 — 34,66
l.-York kabel 8,917 — 8,937 — 8,897

Paryż 35.10 — 35,19 — 3-5,01
Przga 26,40 — 26, «6 — 26 34
Szwajcar ja 173,90 — 174 33 — 173,47
Włochy 46,20 — 46,32 — 46,C8

PAPIERY PROCENTOWE:
4 proc inwestycyjna seryjna 81,75
6 proc. dolarowa 60
7 proc. stabilizacyjna 55.50—56,50—55,85

W i l n o ,  W i e l k a  4 4
Główna wygrana

Zł. l.iiCfl 000 ® )
2 5  - ' R E M J L I !

Ogólna suma wygranych

okcło 25 m^jonów
Połowa losózz wygrywa 

Cena losów; 1/4 zł. 10, 1/2 zł. 20, 
3 /4  zł. 30, 4 /4  zł. 40 

Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy 
odwrotną pucztą.

Konto P . K. O. 81051.

umeblowany, używal­
ność salonu łazić  Vi. 
Dobre oHady na miej 
scu. Objazdowa 6 m 7.Cr Kenlgs^etg

cborony itkórne, wene-

k a n i e
taj. 10-90. 4'°  p 0 =°i0W

Od 9—J2 i -i— b

4-0 pokojowe do v y- 
najęcia. Sw. Jańska U .

Reperuie 
Solidnie

G u r z L f£ h O A f S k i  t a m k o w a  9.

'aiiiiiiPSiiHiir'"]]

oprocentowanie. Go- 
8 proc. L. Z. B. G. K- » B. R.. obligicje B. t ywka twoja jes! zabr

Oszczędności1 M *,
swoje źłoti i d o l a r y rzy: 
nloktsj na wyenkie wibracyjne . pla-

WĘGIEL I KOKS górnośląski poleca 
firma DEULL, Wilno, Jagiellońska 3. 

tel. 8-11.

G K. 94.
Te same 7 proc. 83,25.
7 proc L. Z. ziemskie dolarowe 59 
4 1 pół proc. L. Z. ziemskie 64
8 proc. warszawskie 64—64,25 
8 proc. częstoch..wy 56
8 proc, Kalisza 59 
8 proc. Piotrkowa 57 

10 proc Radomia 67.
6 proc. obi. Wersz. VI em. 1926 r. 38

.it \‘czr.e. E p i l r c j  t. 
Gabinet

zpleczon. *JoUm & g d i §
Drem i arogiemi kawie-,
Mami.Wh Tow. HauilL .

(IO M  ź  H r y n i e w i c z o w i / .
• WIELKA M  1S m.9

Zastawowe
3ARD1P1»< Katedralny al.
Biskupia 12 Wydaje ftypyj. w g. W ! i  4 ż 
pożyczki pod -asiaw: U- Z *  .v&
złota, srebra, bryli­
tów, futer, i L p. —8 — - ■ --------- -----

■  B«i*a M i e s z k a n i e
|  q k U S Z e r k S I s  pokoje z kn^hnia ze

--------------------    * wszelktemi wygodan-i
w ogrodzie (Karpa,ka

.  M I A Ł D W ^ K f i  wa 4 — 5.
pr eprowadziła się ul. — ..................... — —1 —
Zamkowa 3 m. 3. Ga- Do wynajęcia 
binet kosmetyczny, n- m i f i  ? v L  ^ n i n  
suwa zmaiszczki,piegi, I I I I C 3 * .  
wągry, łupież, broda»-3 pokojowe z kuchnia 
ki, kiirzajki, wypadanie i e’ek!rycznoścją. plac 

włość w św, Piotra i 1 awła Nr.
5—1 u właściciela

mdatk.-w
j r i Ś J P J f  z i e v h,
parcelację oi z w sreu*if  
prace miernicze w u o -

6 A B I N E T  tluie m1 S 7  p y'
Racjoratnei' wiodzimłsfz arMrc

k l  ■ n a ‘ p ik I Ba«nowtrae Sa - »a K O S  l I  |  n  I ] )  te iefon 2 ’".
lecznicze! .. -
, V I1.NO> Okazyjnie! t; n io !

'.CClLW ICZ.' 3 1 —4 Sprzedam fm tef jmi .— 
1C n | _  kobiecą .Beckera" Tampę kwar 

| i  i ! B k o o s e r w u - c o w ą ,  meble m ęksie, 
<«rS je> doslto- umywalkę marmuiov ą
naii, odświeża usuwa z lustrem, kr/esla 
jej skazyib iaki. Masaż inne rzeczy o a/ be 
twarzy i ciała (panie), kieszę. Ogląd; ć ud 4 
^ztuczne opalanie cery. do 6 pp. Garba sua 5, 
Wypadanie w lcsów i m. 3 
łupież. Najnowsze zdo- -------- ------  —~

Codziennie od g. 1C— » ŁJf spr/-daie 
W. Z. P. 43. P O L S K 1 L L O Y D  

. i i .  ul. Kijowsk?.

S Y D N E Y  REILLY.

28j W  kraju tajemnic zbraflnj
M arusia  pisała dalej.
„Nie pytaj mnie narazie o dalsze 

plany. Zapomnij, w szystko co pisałam, 
o tem dawniej i nie m ów nic nikomu.

/  Mam nadzieję, że wkrótce się zoba­
czymy i pom ów im y o wszystkiem.

W ysła łam  do Ciebie depeszę, z 
p rośbą, ab) ś p rzy jechała  turaj. Myślę, 
że lepiej będzie, jeżeli a p izyyidę de 
P aryża . Proszę Cię tym czasem , żebyś 
za  pośrednictw em  sv/oic'n przyjaciół 
opublikow ała  w  „L iber te“ artykuły, 
których dostarczy  ci generał K. P rze­
szłość O pperpu ta  nie przeszkodzi nam 
w wykorzystaniu udzielonych przez 
niego informacyj. Uważam, że trzeba 
napiętnow ać podłe m tiygi bolszew i­
ków i ich prow okato rów ską  działal­
ność..."

W ypadk i wyprzedziły  t j n list. G e­
nerał K dostał od Marji depeszę, w  
Której zaw iadam iała  go , że pow raca

W ydaw ca Stanisław M ackiewicz.

do Tosji. Genera ł zadepeszow ał natych 
miast, prosząc, by zaczekała w Finlan- 
dji na jego przy jazd  i natychm iast wy 
jechał z dw om a oficerami do Finlan- 
djii. Powrócił do Pa ryża  zaniepokojo­
ny i smutny. Mówił, że M arja straciła 
rozum i s ta ła  się niepoczytalną. N?e 
chciała słuchać rozsądnych uwag. Jc- 
dynent jej pragnieniem było w .ocić  do 
Rosji i zemścić się za oszukaństw a, za 
zdradę, za krew ludzi, których ona s a ­
m a tnimowoli oddaw ała  w ręce prowo 
katorów.

G enera ł K. zostawił przy niej 
dw óch  swoich oficerów i wrócił do 
Paryża. Kilka dni potem dostałam  od 
Marji depeszę, w zyw ającą  mnie do 
Helsingforsu. Zaufanie jej do O pper­
puta było tak  szczere, że projionow a- 
ła  mi wyjechać z nimi razem do Rosji.

—  Zdaje się, że depesza  spóźnio­
na. —  powiedział posłaniec, jbodając

mi papier
D epesza  była  w ys łana  z Helsing­

forsu przed dw om a tygodniami i o d ­
dano ją  w pierw  ;akie 'ś  innej Mme. 
Reilly. Może się nie spóźnię? Z a d e p e ­
szowałam  do Marji, z prośbą , by na 
mnie czekała, a sam a poszłam do g e ­
nera ła  K.

Tam czekał mnie cios. Zasiałam  u 
genera ła  dwóch oficerów, których zo­
stawił w  Helsingforsiet, aby  pilnowali 
Maijję. Ale ona w ym knęła  się im i prze 
ślizgnęła się przez gran icę  do Rosji, 
razem z Opperpufem.

Nie chciało mi się wierzyć ich sło­
w om ; jak  m ogła  Marja, która  tak do ­
brze m a ła  bai izewików, pozwolić 
w ciągnąć  siebie do Rosji prow okatora  
w i? Przecież wiedziała, że wiarołom- 
stwo i chytrość bolszewików nięCanają 
granic..

Aie fakt był oczywisty : M arja  za ­
ufała prowokatorov/i i odeszła z nim 
na pew ną  śmierć.

Teraz nie pozostaw ało  nic innego, 
jak  czekać wieści o jej śmierci. Rze-

czywiście zanim minął tydzień, sow ie- który mieszkał w ó w czas /  w  W arsza -  będzie, bo Pani m a doore  serce!“ . 
ckie gazety  podały w iadom ość o are -  wie. Po kilku dniach nadeszła  odpo- W ślad  za listem Radkiewicz przy- 
sztowaniu mojej nieszczęśliwej pi zyja wiedź, p isana rozpaczliw ą łam aną jechał do Paryża..  W  lać było po nim, 
ciółki. Nie chcąc oddać się żywcem w francuszczyzną. jak  bardlzo przemęczył się w  ciągu o-
ręce czekistów, strzeliła do - iebie i „...od czterech miesięcy nie widzia statnich dni. Z początki' zdaw ało  się, 
ciężko się raniła. łeni Ma.rji (p isa ł) ,  ale z jej osta tn iego że gotów  był oogedzić  się z losem,

O pperpu t  uciekł i uniknął aręsz to -  listu wiem, jak  bardzo  cierpiała i p rag  ale w  miarę, jak uśw iadam iał sobie, że 
wania. Oczywiście — *('uciekł“ . Oezy- nęła śmierci. Pani pisze, że powinie- n igdy już jej nie odzyska, wszystko 
wiście —  „uniknął a resz tow ania" .  Od nem przeczuwać, czy Marja ż / je ,  czy zaczęło się w  nim Uuntować, łamać i 
tego czasu nie odzyw ał się więcej, też umarła rzeczywiście. Nie viem, ja  w  końcu zbudziła się w  nim szalona 
Czekiściumieją doskonale inscenizować nic nie czuję. Sądzę, że dusza moja nadzieja i w iara  w odzyskanie  Maiji, 
wszelkiego rodzaju komedje, kiedv im nie jest zdolna orz^czur co« M arja  że o n a  żyje jeszcze! 
na tem zależy! mówiła nieraz, ze mam koński mózg. Nie był to człowiek, zdolny do /no

Tak zginęła iedna z najszlachetniej Nie wiem, czy Pani mnie rozumie i szenia w  samotności ciosów losu. Żo-
szych kobiet" rosyjskich, ctóra życie trudno mi to wytłumaczyć po francu- na byka dla niego tem, czenr dla mnie
swe poświęciła walce ’ z ciemiężcami sku, ale wiem, ze Pani nie bodzie się Sydney. Była dlań wszystkiem —  je-

śntiała zrozumie, , co się dzieje w mej go nauczycielka i ki/ro-wr iczką. Nie 
duszy w tej chwil i wątpię, że ona sam a kazała tnu oże-

ROZDZIAŁ 8. p an j p jszej że jiedzie do Londynu nić się ze sobą, tak jak całe jego ży-

WYBUCH NA ŁUBIANCE

ojczyzny!

i ma nadzieję dowiedzieć się tam cze cie podporządkow yw ała  >\ve,i; woii i 
goś konkretnego Pć'śyłarn Pani o s ta t -  ideałom. Grzegorz Mikołajewicz był

Pan, jej dobrym, miłym, prostym, ale pozbawićLecz ofiara Mmji nie była ostatnią, nią fotografję Marusi. Niech 
O debraw szy  wiadomoś.e o jej śmierci, strzeże. Atoże ona pom oże Pani w paść  nym charak teru  człow ieK iem . 
napisałam na tychm ias t do jej męża, na ja k iś  ś la d ....
G rzegorza  M ikołajewicza Radkiewicza Może ludzie śmieliby się z tego li- (D . C. N.)
( tak ie  było jego p raw dziw e nazw isko) stu., ale pani. wiem to, śmiać się nie

Drukarnia W ydaw nicza „Słowo". RedaKtor w. z. W itold Tatarzyńtki,
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